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Pierwszy rok pokoju.
W dniu 18 b. m. przypada pierwsza rocz

nica zawarcia traktatu ryskiego. W tyra 
pierwszy mr o k u  pokoju z bolszewikami me 
obeszło się jednak bez walk. Ucichły wpra
wdzie zbrojne starcia na froncie, ale nasza 
dyplomacya musiała niemal bez przerwy 
staczać choć nie krwawe, lecz nieirnej ucią- 
żliue boje z przewrotnością .ządu bolsze
wickiego.

Pod ty»i względem nie mieliśmy i n*e mo
żemy mieć żadnych złudzeń. Bolszewicy, 
onwarłszy pokój, nie zaniechali pokojowej 
ofenzywy komunistycznej. Zamiast armii 
przysłali i przysyłają nam stale agitatorów 
bolszewickich, którzy mają dokonać prze
wrotem rewolucyjnym to. czego nie udało 
się osiągnąć armiom czerwonym w drodze 
walki orężnej. Sami łamiąc w ten sposób 
postanowienia traktatu ryskiego —■ starali 
się osłonić ten fakt eiągłemi oskarżeniami 
pod adresem Polski. Zasypywali wprost nas 
notami przewrotnemi i fałszywemi, które mi 
starali się upozorować szykany, na jakie 
byli przez cały rok ubiegły i są dotycimzas 
narażeni nie tylko nasi rodacy w Itosyi, 
ale i nasze placówki dyplomatyczne.

Wszystko to świadczy, że mamy istotnie 
sąsiada przykrego i trudnego do współży
cia. Pomimo to Polska nie tylko pragnie 
pokoju, ale musi uczynić wszystko, aby ten 
pokój utrzymać. Europa ma już dosyć woj- 
nr' a rów reż nasz interes państwowy wy
maga, abyśmy mieli spokój na granicy 
wschodniej. Pod tym względem polityka na
sza, otrząsnąwszy się już wreszcie > lanta- 
zyi federacyjnych, kroczy po równej i pro
stej drodze. Jeśli sowiety oskarżają nadal 
łząd polski, jak to uczyniły w nocie * przed 
kilku dni, o jakieś knowania, to są to go
łosłowne kłamstwa, na które nasza dypło- 
mncya powinna wreszcie znaleźć stanowczą 
odprawę. Musimy przed ©wszystkie stwier
dzić, że Polska nie ma bynajmniej zamiaru 
j nie ma w tern żadnego interesu, aby wy 
cingać dla kogoś ka«rłaMv z ognia rosyj
skiego. tJedrowifcńia utcuamkow w Posyi 
aansżą. dokonać sami Rosyunia. Polska by
najmniej do tęgo...mieszać ■ się nie bedzie. 
Musi jedna k stać na straży rwoich praw 
i poszanowania traktatu ryskiego. Pod 
tym względem nasza nolPyka była dotych
czas zbyt chwiejna. Jak  z jednej strony po
winniśmy unikać wszystkiego, co mogłoby 
dać choć najlżejszy powód do oskarżeń, tak 
* drugiej — musimy z całą energią walczyć 
łarówno z inwazyą agitatorów boi szew i 
ckirh, jak z szykanami i biernym oporem, 
stosowanym dotychczas konsekwentnie 
przez rząd bolszewicki nrzy wypełnianiu 
trak ta.1 i ryskiego.

Sowiety muszą zrozumieć, że Polska pra 
gnie pokoju, że chce żyć w zgodzie z Ro- 
«Vą — z tą, czy inną — ale nie pozwoli 
gwałcić swych praw i praw swych oby
wateli.

Wie um i przepity lian rwa m ?
Ponieważ rząd nie przedłożył Sejmowi do 

uzgodnienia z konstytueyą wszystkich sprz".- 
ewiych z nią ustaw i urza<lzeń prawnych, 
w myśl ostatniego fl26) artjkuju konsfytueyi 
Ustawy to z dniem 17 marca b. r. utraciły swą 
»>oc. Sprawie tej poświęca „Czas", artykuł 

■ **rę;»iiy, pochodzący z kół prawniczych. We- 
*! 'ig tych wywodów od tego dma wchodzi już 
tozwsiuukowG w życie przepisany artykułem 90 
"bowiązek każdego obywatela, a zatem i ka-

rolnych", dalej ustawy i rozporządzenia o re- 
k w i z y c y i  mi e s z k a m,  oraz ta część 
ustawy o ochronie lokatorów, która, normuj" 
maksymalną wysokośó czynszów. Zatrzymuje 
natomiast ważność zakaz wypowiadania mie
szkań dotychczasowym najemcom, gdyż to 
jest usprawiedliwione względami wyższej uży- 
tocznośei.

Wreszcie przestają obowiązj wad istniejące 
w Krakowie i Lwowie podatki miejskie od 
t  łw. przyrostu wai toSci, które są właściwie 
konfiskatą reszty mienia właścicieli domów.

Bowytaze ustawy, rozporządzenia i przepi
sy — jak konstatuje „Czas“ — od 17 b. m, 
nio mogą być już legalnie stosowane. "Wytwa
rza to istotnie stan chaosu, groźny i niebez- 
pioczny dla życia państwowego. A trzeba 
stwierdzić, że winę ponosi tu rząd, który nie 
pr7cdłoiył na ezrs Sejmowi niezbędnych 
ustaw. Obok sprawy wileńskiej — będzie to 
równie nWaszczytny laur sławy rządów p. 
Ponikowskiego.

Ostatni numer „Myś'i Narodowej1’ zamieszcza 
tłumaczenie autentycznych dokumentów właciz 
okupacyjnych, rzucające charakterystyczne 
światło na przeszłość „Robotnika1’, wydawane
go początkowo w Dąbrowie. Oto c. i k. naczel
nik powiatu sosnowickiego, pułk. Balcer, użala 
się, że na tereire okupacyi niemieckiej zabro
nione jest socjalistyczne pismo „Robotnik11, 
wydawane w Dąbrowie w l o k a l u ,  d o s t a r 
c z o n y m  p r z e z  rzą$J a u s t r y a c k i  
i cenzurowane przez aUstryadką cenzurę. Pułk 
Balcer zapewnia, że p i s m o  t o  „ p r o w a 
d z o n e  j e s t  w d.u.c.h.u w.y.b.i.t.n.i.e f i l o  
n i e m i e c k i m  i a u s t r y a e k i m 1’, nadnr"- 
niając, że przez urzędowo cenzurowaną sot-yał 
demokr. gazetę, posiadającą duży wpi yw na 
masy robotnicze, ma się sposób, aby prowad-rć 
i urabiać te masy w odpowiednim kierunku. 
W rezultacie tego wstawiennictwa, niemiecka 
administracya lewego brzegu Wisły pismem 
z dnia 18 sierpnia 1915, datowanem z Kalinza, 
poleciła Wydziałowi prasowemu dopuścić ,Jto 
botnika*’ na teren okupacyi niemieckiej, 

Komentarze zbyteczne.

moImo prawa (art. 90) „pełna ochrona żyeia. 
wolności i mienia, zapewniona wszystkim oby- 
, bez różnicy pochodzenia (art. 95),

« b r ^ \ ?a! X b C\tó ro iyWile]Ó-V t -rt' 5T ’eastanić K-ib« ^ kt Iroj ograniczenie może

s &  i ? ■ ^ a r s s j r  r . ^Mf&Ui 3SS8JS%r±.
prawa związków religijnych (ar* 113^ h 

Wszystkt6 powyższe przepisy konstytucvi 
wch<»izą t  dniem 17 b. m. w życie, \  ró- 
wnoczsAnie tracą moc prawną i nie mogą już 
być feninio stosowane te liczne w r. IOiu. 
1930 i i 9*2! wydane ustawy i rozporządzenia.

I lak nie mogą bvć już stosowane niektóre 
postanowienia ustawy rolnej, jak . postanowie
nia o przekazywaniu na parcelacyę przez Urzą.l 
fctonwki dóbr duchownych, biskupich, kapi
talnych, klasztornych, plebańskich i t. d., prei- 
pLy o przymusowym wykupie dóbr ziemtkmh 
prywatnych. Bezprawncm staje się dalej sta* 
howisko i urząd prezesa Gl. Urzędu Zic-m.

Kastę;,nie tracą swą moc prawną: ustawa 
* 2S Lutego 1919 r. „0 zaopatrzeniu ludności 
^  drzewo11, „Ustawa o ochronie drobnych 

*jerżawoów“, „Ustawa o przytnusewem wv- 
z<orżavmniu niezasos podarowanych użytków

Z  R a d y  m i n i s t r ó w .
1. irs/a aa. P. A. T, Rada miulstrów na po

siedzeniu z da. 16 ma;® wyęjuchała .prawo 
zdaniu prozesa komisy! reewakuacjjjjej i tye- 
cyalnej w Moskwie o działalności tych kovi- 
syi. Powoł?no ponownie min. Rtosłowicźa do 
komitetu politycznego Rady min'Btrów. Wy
powiedziano się przeciwko ustawie o danhiie 
z majątków lasowyeh na cele odbudowy, wnie
sionej z inicjatywy poselskiej i postanowiono 
przedłożyć Sejmowi w?asny program sfinan*?©- 
wania odbudowy wsi i miast, z uwzględnieniem 
obciążenia tych właścicieli wsi i lasów, którzv 
obowiązkowi z tytułu kontyngenai dtzewa nic 
uczynili zadość.

Następnie Rada ministrów przyjęła nToj ht 
uoy.eli do ustawy z dnia 2 sierpnia 1919 r.
0 organizacyi władz adniinistracyjnyeh drugiej 
instancyj i projekt noweli do ustawy z dina 
^  1 "i« tnia 1919 r. o organizaeyi i zakr. »ie 
działania ministerstwa robót publicznych. Da
lej uchwalono rozporządzenie o utworzeniu 
"kręgowego Urzędu ziemskiego w Bydgoszczy
1 skasowaniu tychże urzędów w K aliszu, Łom
ży i Radomiu, zastrzegła dla ministrów i kie- 
ro.vnil.0w ministerstw prawo podpfe/w ui a 
ustaw i rozporządzeń, ustaliła wytyczne przy 
zawieraniu umowy kousutarn >j z Ros^ą 
i Ukrainą, zajęła stanowisko wobec poselskich 
projrozycyi zmiany w projekcie noweli do 
ustawj o ochroni! lokatorów, wreszcie zatwier
dziła szereg wniosków personalnych,

Ustalenie eianiMaw wdanych okrętach 
wyburczycie.

Warszawa. P. A. T. Komisya konstyt icyjna, 
pod przewodnictwem p. Rataja, ustaliła w dru
gi om ezytaniu przydzielenie mandatów posel
skich w następujących okręgach wyborczych: 
Okręg XIV Łódź powiat 7 mandatów, okręg 
VI. kaliski 7 mandatów, okręg XVII często
chowski 6 mandatów, okręg XXI. będziński 6 
mandatów. Ustalenie okręgów dziewiątego, 
dziesiątego i jedenastego, dwumastego. piętna
stego przyjęto bez zwiany w brznreniu wnio
sku podk om!syi. Okręgi wołyńskie komisya po- 
tanowila ustalić na trzy. Opracowanie szezegó- 
ow powiurzono posłowi Grzędzielskicrau.
O UZGODNIENIE USTAW Z KONSTYTUCYĄ

l/ars ~w a. (A. W.) Dziś rozpoczęły się obra
dy konwentu seniorów w sprawienie w niemo 
u a przez rząd do Sejmu ustawy zmieniającej 
dotychczasowe ustawy | teksty niezgodne 
z konstytucyą Po szczegółowej rozprawie po
stanowiono wezwać rząd. aLy w ciągu tygo
dnia przedstawił komisyi konstytucyjnej, wzglę
dnie prawnicze] wnw>ski w sprawie wykonania 
art. 126 konstyt ucyi.

Obecny ?t*n sprawy wileńskiej.
Warszawa. (Telef. wł) W piątek odbyło się 

posiedzenie Rady ministrów ł komitetu polity
cznego Rady min., poświęcone sprawie .idleń- 
skiej. Sprawa ta przadstairia się następująco:

Onegdaj odbyła się konfereneya przedstawi
cieli Zjedn. lud. i migacz, Skulskiego i ilacie- 
jowicza, z posłami Ozonńewskim i Soydą. Sta
nowisko Związku Lud. Nar., Chrzęść Demokr. 
i Nar. Chrzęść. Stronnictwa Ludowego jest ta
kie: Albc rząd zgodzi się na dodatek w art. 3 
„z woła ludności Ziemi wileńskiej1*, wyraża 
ną w uchwałach Sojmu w3eń6kiego, albo rząd 
odkładając całkowicie akt dotycHczaśowy 
spisze s delogacyą protokół, w którym stwier
dzi, że delegacya wręczyła zasadnicze uchwa
ły Sejmu rządowi, a rząd ze swej strony za
wiadomi o wniesieniu statutu ao Sejmu. 
Chrzęść. Dem. i grupa Dubanuwieza uważają 
nadal za niemożliwe ratyfił owairii przez Sejm 
dotychczasowego aktu 1  10 tylko podpisami 
na akcie, a który, jak sam ppurier przy
znał, że jest prawnie nieważny.

Pos. Skulski i pos. Maciejewicz konferowali 
z min. Skirmuntem. Podobno w rachubę był 
brany projekt załatwienia sprawy wneńsklcj 
w drodze spisania protokołu, albo projekt owen- 
tualnio inny, a mianowicie, aby rząd bez spi
sywania protokołu z delegacyą wileńską wy
stąpił przed Sejm*m z przedstawieniem fakty
cznego stanu rzeczy, m ię ty  innemi sprawy 
dotychczasowego alttu i ze sw ej strony zapo
wiedział wniesienie do Sejmu statutu i wezwał 
Sejm do potwierdzenia uchwałą tej swojej za
powiedzi. Zjednoc.zonie i Klub mieszczański me 
zgodzą się, podobnie jak Zw Chrzęść. Demokr. 
i grupa Dubanowicza na ratyfikątyę aktu 
7 2 marca. Stronnictwa lew ic ie  dążą do zt-o- 
łanla ńei arnych obrad Seinu wileńskiego^ co 
jedark hn się r ie udaje.

Wilno (A W.) Prezes klubu Rad Ludowych 
Malowieski oświadczył w wyr ladzie, iż wyj
ście z 8yiuacył, wytworzonej ust tle niepodpi-" 
sania przez cz jść delegacyi wiłeńskiej aktu 
Zjednoczę lia leży Jedynie w Warsz^Me. Wy- 
sław“?y dełogaeyę Sejm wileński spełni, swe 
zadanie, ©beenie możliwe ią  dwie ewentuaU 
ności, a mianowicie; albc m d  przedłoży SoJ- 
*noroi warszawskiemu akf z 1C pó-łpisami, albo 
nastąp: próba poimwuego uzgodnienia Stano
wiska rządu 7e stanowiskiem dełogacyi wB; A- 
skipj W  tym oetatnim wypadki byłobj po- 
j -"danem, aby n„tvchinja» odbyty się .układy 
z dełosraoyą raądu poiskiugo * udziałem przed
stawicieli .Sejmu warszrwit)<Jogo.

Wilnó. ( ś_; W.) Marsz. Sejmy Lokucijuwski 
•wystosował na ręeo naj^tarszwo wicuinar-z. 
Sejmu wrieńskiogc Krzyżanowskiego, zapytanie 
piśmienne o zilanio jego w sprawie Stanowiska 
deł pacyi wileńskiej rr Warszawie. K^yża- 
nowski odpowiedział n? to iż jedynem wj’j- 
śeiem jrst ra+,’fikacya aktu z 10 podpisami 
prz"z Ścjrn warszawski, wówczas Sejm wił ń- 
ski nie beózie mial żadnych na to truanośń.

Polska Givni ppajsozvcye Litu?’ ?  W \ t i
Warszawa. (Tolef. wł.> Rząd polski zwróci 

się niebawem po raz wtóry do I.U’,vy kowień
skiej 7 ofieyalną notą w sprawie wsz< żęcia ro
kowań, podobnie jąk w pieiTy.szc.j nocię.. Ro
kowania miałyby na cełu usunięcie nieporo
zumień i zawarcia tych umów, o których mi 
pierwsza noto wspominała, t. j. konsularnej, 
komunikacyjnej, łinndiowę;  ̂ i t. p. Nota bę- 
dzi" nadesłana d° Kowna i w sobotę wręczo
na rządowi kowieńśkecm11-

Miemcy m ordują Polaków .
Katowice. P. A. T. Dzis wieczorem w Gliwi

cach kdku zamaskowanych bandytów raniło 
śmiertelnie trzema strzałam- p. Płaszczyka z 
Drzeznia, byłego tłómaezs 1 rontro)or| koalicyj
nego na Gliwicki powiat miejski. Pan Blaszczyk 
prze/t sześciu już nreeiąrami na skutek ciągłych 
pogróżek ze strony bojowców CemiecKieh zmti 
szony był opuścić Gliwic**. I to już piąty 
sumach bojowców niemieckich na obywateli 
polskich w ciągu ostatniego tygodnia.

Strajk j e n .  w  I). teietoy pruskiej
Warszawa, (Tclef, wł',. W piątek w cał j 

b. dziel ,icv pruskiej wybuchł strajk generalny.
Koipsnonfięnt. ~  l&> n?m, “  TT
raawiał w południe z posłami którzy go poin
formowali o bardzo natężone, sytuacjo. W 0- 
zoaniu snują s-*» drlwn- imlyw.dua Nm. ulega 
kwjistyL żu masy robotnicze dały P<> toto ag.- 
tacy: ^o.r.jnistyczucj, prowadzonej z dwóch 
stron, a mianowicie »  pośrednictwem reia- 
tryantów z Moskwy i za pośrednictwem agita
torów z Beriiua. Natonniasi na Pmnorzu. w 
Grudziądzu i Toruniu w^lmcL strajku gene
ralnego o godz. 10 rano był jeszcze wątpliwy. 
Strajk w Poznaniu wyzyskuje sytuacyę z ,-.ar- 
gami poznaóskioni1* i u«"iłuje wjfraódz swojo 
żądania.

Grudziądz. P. A. T. Wczoraj odbył się tu 
wiee robotników, na którym uchwalono strajk 
prowadzić nadal.

Zamach niemiecki na 6. Śląsk,
Warazawa. (Telef. wł.). „Rzeezpospoli a“ 

Ofłr*za bardzo alarmujące doniesienie x Kato
wic:

Na G. Śląsku zanosi się np hardzfl poważne 
nienoi c ie. Zamach band Orgeschu na Polaków 
w Gliwicach uważany jest za wstęp do dal
szych zamachów na wielką skalę. We czwar
tek wybuchł nagle strajk w centrali eljktry- 
cznej w Chorzowie (w pobliżu Król. Huty) zao
patrującej w światło i prąd elektryczny więk
sza część obwodu przemysłowego. Strajk wy
buchł na tle zarobkowym, w istocie ma jednak 
charakter polityczny. Proptgują go komuniści 
niemieccy, którzy pragną wyzyskać strajk dla 
celów bojówek niemieckich i źjrwioły sepa
ratystyczne, dążące jeszcze raz do utworzenia 
z G. Śląska osobnego państewka pod patrona
tem Rady Ligi narodów. Akcja ta cieszy się 
poparciem ze strony niektórych niemieckich 
kół przemysłowych. Nie boz zadowolenia pa
trzą na nią także te kapitalistyczne kola an
gielskie, które od samego początku były ta  
tak zwanem państwem gómośiąsKimn.

Opowiadają, że dn. 22 marer ma wybuchnąć

'truj1 pow srch tr i ic bojówki niemieckie przy* 
gotonują się do zamachu na Polaków, n r *  

:cza na Nacz. Ranę Ludową, Zamach nicno* 
wany na i.,>ółkę x separatystycznemi grupami* 
rojące mi około „Głosu Górnośląskiego11, któ
rego redaktor Kustce prowadzi kampanię 
przeciwko Radzie Ludowej I otwarcie nawo
łuje do zrobienia porządku z Nacz. Radą Lo
dową, zwłaszcza i  urzędnikami przychodzący
mi na Słąsk z Polski. Istnieją dowody, te Ku- 
stos utrzymuje stosunki z pewnemi kołami nie* 
otokiem! w Wrocławiu.

Na ulicach Katowic i Królewskiej Ruty wi
dać wiełu młodych ludzi, których się przedtom 
nie t idziałc. Chodzą oni grupkami do miećcie 
i ozszerzają różuj wieści. Uuran: są po cy
wilnemu, ale noszą charakterystyczne czapki 
sportowe ! buty, jakie noszą bojowcy Orgo 
schu. Wśród innych poznaje się wielu Orge. 
schowców z czasów zeszłorocznego powstania.

Na soboćę, albo poniedziałek spodziewany 
jest strajk kolejowy, fakt, który ma ułatwić 
bojówce nLzczmie obiektów kolejowych po 
poLkiej strome G. Śląska.

Związek państw bałtyckich umocniony.
VVŁrsza„a. p  A. T. Duil 17 b. in. o goóz. 12 

w południe zakończyła się konfereneya państw 
batłyckicL podpisaniem w saji prezydyur* Rady 
ministrófl umowy (Accord Politląue) między 
państwami reprezeaitc vancml tu. kmtferetncyi 
w Warsziwie.

P. min. Skirmunt, jako przewodniczący hon- 
ferencyl, odczytał tekst umowy, poczem kolej
no złożyli swoje oodpisj delegat Estonii, 
Finlandy-i, Łotwy i Polski.

Podpisana umowa « dotyczy; wzajemaegn 
uznania traktatow zawartych z RoTjrą zawar
cia w najbliższym ezask traktatón 1, l(nw< s>- 
cyi administracyjnych ł ekonoa iczrych międzj 
reprezentowali imi na konfereącyi państwami, 
niezawieramii. trakUuów skioto ^myd> praed- 
v kc jiidi urn z kontr«ihentóws zabeoproczenb 
praw mniejszość narodowych : cprtwy fioko- 
jowegc załatwtoiua wzajemnyct nioporowmień 
oraz zacho ..ywi .4a życzliwej neutralności w n-  
zie nlespręwokowauegc ataku na jednego ®i 
kontrahentów 

Po nudpisaniu zvbra> gios przewodniczą cy 
końf-łrencyi p. mm. S^irmimt. i dziękując dele
gatom za ich pracę, podkreślił znaczenie pod
pisanej umowy i zaztoczył przytean. żo umowa 
ta przj*czyni się do wzmocnienia pokoju oraz 
do postępu i dalszego pomyślnego rozwoju 
państw interesowanych.

W imieniu óclegacyi Estonii, Finlandyi i Ło
twy zabrał glos prezyd. ironlstrów i mir ster 
spraw zaar. Łotwy, p. Meyerowicz. który dzię
kując za zwołanie konferencyi państw bałty
ckich w Warszawie, stwierdził, że dokonane 
prace przyczyną się do wzmocmen/i! Związku 
państw bałtyckich, w kiórym zna idzie się ró
wnież według głębokiego yrzekoaania ministra 
z czasem i Litwa. W dalszym oiągn swego 
pizcmowi.enia zaznaczył mówca, że rezultaty

konferencyi warszawskiej mają jeszczj z tego 
powodu wielkie znaczenie, bo pozwalają pań
stwom dzisiaj w Warszawie reprezentowanym 
zdążać na konferencyi w Genu! po linii ustalo
nej w koordynacyi. W końcu p. Meyerowie* 
podkreślił * naciskiem że znakomite rezultaty; 
konter-eney* warszawskiej praedewszystkiem na
leży zawdzięczać p. mm. Ckirmumowi. który* 
jako prze' ■odniczący konferencyi, wykazał nie- 
t,tó mant takt i rmiejętność prowadzeni^ 
ebrań. Dziękując u , polską gościnność p. ud* 
rstei Meyerowicz zaLończył przemówieune, 
"wniTsietńńm po polskr okrzyku: „Niech 
Polska!14; •

Pt tom przemoT-ieoiu p. min Skirmunt Oî jra 
s3 atmfereneye warszawską państw bałtyckich 
z» łŁinkniętą. Dokonano w końcu zdjecL fo- 
tog-aricznego nezejmików ostatniego zeLraala.
ORDEFY POLSKIf DLA PRZEDSTAWICIE^ 

Pa NSTW BALTYOKICH.
Warszawa. P. A. T. Dziś w południe w par 

tacu irezydYum Rady ministrów szef protokołu 
dypłomafyczi.ego Ministeratwa spraw zagraot- 
f-zTiych. p. Przeźdżieeki, wręczył członkom de- 
legacyl oaństw bałtyckich *«rde-y, nadane 
przez Naczełrikr państwa, a mianowicie wielKą 
wstęgę „Tołouiao Reetitutae11 I kió-ro prezydeo* 
towi młnistrńn i ministrowi spraw zagranice- 
nycb Łotwy Meyerowicz owi. ministrowi spraw 
zagranicznych Esronii Pirpowi, ministrowi 
spraw zagr. Finlandyi Holstemu, dekoracye te 
goż c-roeri innych klas otazytrali Tyoszczegć1!!! 
członkowie delegacyL

OBiAD DYPLOMATÓW.
Warszawa P. A. T. O godz. 2 po południc 

ministrowie pańs’w bałtyckich Estonii, Finla*- 
d ji i Łotwy podejmowali wszystkich uczestni
ków koniaroncy. wararawskiej ooiadem w bo 
telli „Bristol’1. Dxie:a* wieczorem delegaci 
państw LsRydnch upuszczap, Warszawę.

Tornń, P. A. T. Pertraktacji e> labie się od- 
liyły między pracodawcami a robotnikami nie 
dojwo-wadziły do pomyślnego rezultatu Praco
dawcy ofiarowali podwyżkę płacy o 9% w sto
sunku do płacy usialon"j w dniu 11 hpca 1921 
r. przez departament pracy i opieki spałec*n<‘j. 
Delogaci robotniczy zażądali 25% podwyżki 
w stosunku do wspomnianego wymiaru płacy. 
Wouce tego strajk generalny, obejmujący za
kłady przemysłowe i zakłady użyteczności jm- 
blicz/iej, rozoocznit się drła 18 b. m. o godz. 10 

Poznań P. A. T. Do strajku, jaki Torpo**zą] 
się tu wczoraj, przystąpił szereg zakładów prze- 
mYsł&wycb w mieście. Wi^ezoicm odbyło się 
zebranie tramwajarzy, na którera uchwalono 
przystąpić do strajku. Na propozycyę dyrek
cja tramwajów udzielenia pracownikom jedno 
razowej zapomogi tramwaiarze się nie zgodzili. 
Dziś tramwaje w Poznaniu nie kursowały.

P i e r s s i a  sn cyk lika  P iusa XI.
Rzym, P. A. T. Pkrwsza encyklika Papieża 

Piusa XI. ukaże s ę  około Wielkiej Nocy.

Angielskie przesilsre gabinetc^e.
PJryż. P. A. T. (W. R K.) Londyński ko- 

respomlent „Echo de Parif11 ooni-si, że więk
szość pariyi konserwatywnej zajmuj*’ stanowi 
<ko nieprzyjazne dla I* Georga. To taż było 
powodem odmowy lorda Dcrbylego. Rząd kon
serwatywny, który nasłani do ffabfcrtie L.

Georga. Już się dokładni' zarysowuje.
Londyn. P. A. T (Reuter). W czasie dysku-' 

syi nad '.rakiatom irłandzko-angielskim oświaA- 
czvł w Izbie lordów lord Curzon, ie obecny 
rząd za kilka tygodni zapewne -ni nie bciłzK 
istniał. W kołach politycznych zapanowało 
wrażenie, że należy sic liczyć z bezpośrednim 
przesileniem rząlowem.

Londyn P. A. T (Biuro \7olfia). Sprawo
zdawca parlamentarny „Times^w" óonost, ta  
odmowa lorda Derby‘ego przyjęcia sekretarya- 
’u stanu dla Irdyi nie wróży długiego tawanic 
kcałicyL Polityczny koespondent ^)aily Mail14 
sądzi, żc kOalięja w szybkim tempie się ro* 
pada i nic jej nie może uratować. „Daily Chro
nicie11 pisze, iż w kołach konserwatywnych 
sądzą, że Churchill zdecyduje się wstąpić -io 
rządu konserwatjrmcgo pod kierunkiem Chara- 
bcrlaiaa na wyprnek gdvby Lloyd Georgu 
ustąpił. Według „Morning Post14 uchwalił wcz> 
raj „Janior Oonstitutional Club44 re/.ohicy% 
stwierdzającą potrzebę, aby party a konserwa
tywna przy wyborach wstawił* samodzielnie 
kandydatów.

KS. DEVONŚHIRE SEKRETARZEM STANU.
DLA INDYL

LondyŁ P. A T. (Reuter). Konserwatysta 
lord D.rby nie przyjął urzędu sekretarza sta*, 
uu dia Iodyi, wobec tego urząd ten będzif 
prawaor 4A>i darowany ks. DevOushire.
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ogółowi polskiemu i każdemu Polakowi zoso- 
bea.

Liga katolicka, Sodalicye Maryańskie Pa
nów i Pań, Czytelnia katolicka, Tow. śsv. Win
centego 4 Paulo, Związek niewiast katoli .-Mcii, 
Towarzystwo im Piotra Skarg:

{Odczyt SL Pczytyszewskiegoi
Nikt może w Polsce tak jasBowilząco nie 

zrozumiał, nie pojął, nie wczuł się w ducha 
muzyki Szopenowskiej, jak właśnie Przybyszo
we k i Muzyka Szopena była -dla niego podło
żem najgłębszych eksta« poetyckich, była za
sadniczym, utajonym leitmotivem jego całego 
feworu od „Wigilii" i „De prefundis" d« wspa
niałego, nieporównanego studyum „Szopen a 
naród". Dla Przybyszewskiego Jest Szopen naj- 
potężniejszem, najdostojniejszem' wcieleniem i 
symbolem duszy polskiej. Jest narodowym, 
naszym, nawskróś naszym, bardziej może niż 
Mickiewicz lub Słowacki. W duszy Szopena 
bowiem ześrodkowato się wszystko, eo naród 
prześpiewał, przepłakał, przemodlił i przekrzy
czał. A ż-» mu na oddanie tego wszystkiego 
nie wystarczyły ubogie skrzypki chłopskie, 
więc sobie stworzył nowy instrument — for
tepian, który jest zarazem całą orkiestrą. I na 
tyra dopiero instrumencie wygrał Szopen, wy
śpiewał, wykrzyczał bóle i cierpienia, tęskno
ty i weselo całego Narodu. Szopen — jest po- 
grobowcein! Stąd ton jego muzyki nie jest 
hejnałem radości i tryumfu, lecz tonean mę
czeństwa i rozpaczy, tonem buntu i strasznego 
wołania: Boże coś Polskę... I z tego podłoża 
wyczarowywuje zbolała dusza Szopena pro
mienną wizyę ukochanej Polski... to ten grom
ki, mocarny As-dur Polonez, objawienie maje
statyczniej potęgi żywcem pogrzebanego Nar 
rodu. A potem idzie przygniatający bezmiar 
rem cierpienia Polonez Fis-mol, którego w ca
łej sztuce polskiej porównać można chyba tyl
ko z krzykiem Rejtana na obrazie Matejki. 
A ponad nim jeszcze głębszy, jeszcze potężniej
szy, już ostateczny wyraz bólu i rospacznego 
szamotania się spętanej duszy — to niazno- 
sząca z niczesn porównania, groźna, wstrząsa
jąca B-mol Sonata.

Wielu poetów i twórców pol6ldch kusiło się 
■o słowne oddanie treści i  jtastroju Szopenow
skich utworów; były między tomi próbami rze
czy miłe i udatne (rvp. Ujejskiego), wszystkie 
one jednak biedną wobec wspaniałych, potęż
nych poetyckich transpozycji i parafraz Przy
byszewskiego’. Odczyt Przybyszewskiego to 
jeden przecudowny, nastrojowy poemat z naj
tajniejszych głębin ducha, szopenowskiej mu
zyki wysnuty.

Nic wdęc dziwnego, że sam autor uważa tę 
pracę, jeśli nie za najpiękniejszą, to w każdym 
razie za najlepszą ze swych rzeczy R. B.

Niwy ruch tntybołszewickl.
Pomimo nieludzkich, krwią ttcjfhająeyeb aa?

presalij I wielkiego wycieńczenia ludności sku
tkiem zupełnego głodu, względnie małej ilości 
środków odżywiania, się, ruchy przeciw znien.t- 
widionya jodeo-belszowikom nie przestają 
wybuchać w rozmaitych punktąch Roty! fiwn- 
źo donoszą i Moskwy via Helsingłcrs, że wy
buchł podobny rach w gubemii tair.bowskle].

Gubernia ta, posiadająca ludność rdzennic 
wiełkorosyjeką, leży w strefie głodowej, choć 
jeet eokdwiek mniej kieską głodu dotknięta, 
niż inne gubernie dalej ku wschodowi położe- 
ne. Do gubemii tambowsk-ej nadciągnął t  po
łudnia Antonow, jóden z dowódców zbuntowa
nych kozaków dońskich 1 wezwał miejscową 
ludność, aby wstępowała w szeregi jego oddzia
łów. Wezwanie odniosło skutek i Antonow, 
wzmocniony na siłach, stacza już krwawe a po
myślne potyczki z mniejszymi oddziałami armii 
czerwonej.

Akcyę twą skierował Antonow przed°- 
wszyslkiem de chwytania pociągów, wiozących

dla wojsk sowieckich żywność, którą kieruje 
następnie w okolice głodem, najbardziej do
tknięte. W ten sposób osłabia on te wojska, a 
zyskuje sobie oddanych zwolenników wśród 
ludności uważającej go za opatrznościowego 
dobroczyńcę.

W kierujących kołach sowieckich akcya An- 
*ot*’jwa budzi wielkie zaniepokojenie, zachodzi 
bowiem obawa, że może się rozszerzyć na 
wszystkie te terytorya, gdzie ludność nie wy
marła jeszcze doszczętnie skutkiem głodu.

Iskierki.
Nowy „czamosecmioc“.

A więc przybył Polsce no(wy „antysemita1' 
i „eżarnosecmiec", który okrył naród polski 
„hańbą*, który zeszedł w „błot * ghipo ty i po
dłości", Tym potworom ma być nie kto inny, 
tylko znany autor ł dz.ała-a soryuł.styczny 
p. Sieroszewski! Tak zawyrokowała prasa ży- 
d owska i to nie tylko wściekło żargonowce, 
ale i krakowski organ Dra Tliona „Nowy 
Dziennik’1, który ich napaści bee komentarza 
nrzedrukował. Chodżi naturalnie o „Bolszewi
ków" SjerofilwfwBMcgo, granych obecnie w 
Warszawie. Okazuje się, że jest te  temat, 
którego nie wolno nawet najbardziej liberal
nym pisarzom pot?kim dotykać, a (teatrom 
wystawiać. „Hajnt" z całym cynizmem przy
znaje, żtó bojówki żydowskie „uciskanej (!j 
mniejszości" gotowe były udaremnić przedsta
wienie w polskim teatrze, w stolicy Polski! 
Maluczko, a dowiemy się, że żydzi wystąpili 
z żądaniem, aby -wszystkie sztuk1 polskie cen
zurowali rabini.

Rzecz charakterystyczna, że były również 
żydowskie awantury na przedstawieniu sztuki 
Żeromskiego „Ponad śnieg", której tematem są 
także bolszewicy... Nić dziwnego zresztą — 
prawda w oczy kole! A ta prawda, której nie 
potrafili J nie mogli ukryć tak liberalni pisa- 
rze, jak Sieroszewski i Żeromski, jest dla ży
dów wprost strasznym aktem oskarżenia. Więc 
chcą pisarzom polskim — zaporaocą obelg i te 
roni — zakneblować usta. Nie wolno tworzyć 
dzieł na temat bolszewickich zbrodni Chyba 
że znalazłby Bię autor, któryby udowodnił, że 
Trocki jest narzędziem Dmowskiego, że po 
wkroczeniu bolszewików do Polski tworzyli 
tam sowieckie „rowkomjn nie żydzi, lecz-. 
*,chadecy" i „endecy", i że wogóle nie było 
i niema ani jednego żyda w „czerez wy czaj
kach" i komisaryatach bolszewickich...

Ponieważ nawet anitor-socyalista rrie mógł, 
rzecz prosta, w tym wypadku zaspokoić „arty
stycznych" wymagań żydów, został przez nich 
pasowany na „czarnosecińca" i obrzucony 
stekiem obelgi I rzecz zdumiewająca. Oba orga
ny socyalistyezne „Robotnik" i „Naprzód" ani 
pisnęły, z pokorą przyjmując sponiowioralnle nie 
tylko wybitnego (bo to drobnostka), ale socja
listycznego bądź co bądź pfearza. Okazuje się, 
że dla socyałistówi wszystkimi jest wprawdzie 
partya i „towarzysze", ale poead partyą stoją 
jeszcze żydzi... Przed ich potęgą kapituluję nał- 
wet bończKczaa **. ffc SLa- lifty t»9t woneMU 
opuścili j*. SieroszewBkiego jego najbliżsi przy
jaciele, w obronie socyalistycz. neofity „anty
semityzmu" mu id  wystąpić „Głos Narodu", 
Powinien prżez bc zaskarbić sobit wdzięczność 
..RobotoSka" i ^Naprzodu". Ckm.

Kolonie wakacyjne.
Tow. Kolonii wakacyjnych dla uczniów gi

mnazjalnych w Krakowie, posiadające jako do
robek kilkunastoletniej swej pracy wiosny 
dwupiętrowy budynek w Porembio Wielkiej 
(w 7-kilometrowej odległości od Mszany Dol- 
nej) wydało ostatnimi czasy XVI. z rzędu ro
czne swe sprawozdanie. Spraw «dxmio zazna
cza, iż roku zeszłego Tow. ■wysłało aa Kolonię 
swą do Poremby Wielkiej 100 uczniów na se
zon wakacyjny, Kokniści korzystali pełną pier
sią z błogosławionych warunków, zyskując 
zdrowie na świeżmu powietrzu, pokrzepienie

się i odpowiednie wiekowi rozrywki. Licznie 
odwiedzający Kolonię goście, a przc-dewszyst- 
kiem przedstawiciel min. zdrowia i opieki spo
łe c z n e j stwierdzili to w idpowicdni 1 raportach. 
Towarzystwo, któro ma tak świetne ttadycye 
z czasów p re z e s u ry  ś. p. H. Jordana, prezesa 
prof. Morawskiego i Ciechanowskiego, a nadto 
obecnie dyr. Bednarskiego, zwraca się w swom 
ostatniem sprawozdaniu „do zamożniejszych 
klas naszego społeczeństwa, zawsze skorego do 
ofiar, do duchowieństwa i ziemian, do insty
tucji przemysłowych, bankowych, handlowych 
i t, p , .aby to.zbożne dzieło nadal papiorałL 
A poparcia tego Towarzystwo to te.ur- więcej 
potrzebuje, iż pozostałość kasowa z roku ze
szłego wynosi zaledwie 57.009 m., naprawa 
zaś kilku milionowej wartości budynku w Pc 
nmbie W , ł  któr-go ostatnimi czasy halny 
wiatr zerwał dach. wynosić będzie ponad ISO 
tysięcy marek, a koszta zaś utrzymania ucz
niów w nadchodzącym sezonie wakacyjnym 
przy szalejącej drożyźnre, przeniosą sumę co 
najmniej pół miliona marek.

Do urzeczywistoiemia zbożnych oeiów To- 
wawystwa nadarza się obmeni© sposobność 
dla wszystkich sfer społeczcńtwa, które Już 
dawno uznały szlacb-tn* oni; i za lania K.rlu 
nii wakacyjnych. Oto dn. 18 b. m. Tow. Kolonii 
w Porembie urządza w Starym Teatrze raut 
pod protektoratem prezydenta min. A. Poni
kowskiego i hr. Al. Wodziekiej na cele tego
rocznej Kolonii Komu więc zdrowie młodego 
pokolenia leży na sercu, ten inicjatywę To
warzystwa ’ poprzeć powinien przez udział w 
sobotniej zabawie, lub wesprzeć cele humani
tarnego Towarzystwa przez nadesłanie datku 
do któregokolwiek z pism krakowskich.

Prot. WL Koch, 
b. kier. Kolonii wak.

K R O N I K A .
ZARZĄD ŻUPY SOLNEJ W WIELICZCE 

A P. P. S.
W  caekawem świetle znalazł się zarząd pań

stwowej żupy solnej w Wieliczce wobec swego 
ostatniego partyjnego postąpienia. Faktem jest, 
że partya P. P. S. w Wieliczce rozlatuje się 
w gruzy, co stwierdzają sami socyaliacł w 
swoich pisimacb zawodowych „Górnika* 
i „Prawie Ludu*’. A jeAI tak długo I tak mocno 
traymał się socyalizm w WieTiczco, to w znacz
nej mierze jest. to zasługą tut. zarządu sali
narnego. Niestety, temże zarząd, mimo rozlaty
wania się P. P. S„ chce socyalizm nadal swoją 
powagą podtrzymywać i za każde publiczne 
zgromadzenie, zwołane przez chrześcijańską or- 
ganizacyę górniczą, szykanuje jej przywódców 
za poruszanie spraw skllnamych na zebraniach 
i omawianie ich pod katem interesów skaebu 
państwa. Szczególna troską otacza zarząd sali
narny sekretarz chrześc. organizacji robca„ 
p. J  O., * którego pę każdem zgromadzenim 
ściągają urzędowo protokóły przez kPka go
dzin, powołując się na regulamin salinarny 
i grożąc mn sądami polubownymi (czytaj: par
tyjnymi) 11. p. — jak to mfcało ostatnio miejsce 
we środę dnia 15 b. m. —  Dlaczego zarząd Ba- 
linanny nie odda tych spraw do zwykłego są
du?.- Chyba, że się Usi, aby p. serflbfarz J. G. 
za dużo nie powiedział o gospodarce socyalt- 
śtów w sąłinfe wielickiej, a to byłoby pewnym 
czynnikom bardzo nieprzyjemnie... W każdym 
razię takie postępowanie zarządu saHnamego 
w Wieliczce jest bardzo znamienne...
W SPRAWIE UPOSAŻENIA ASYSI^EWTÓW 

UNIWERSYTECKICH.
W związku t  regnlacyą poborów profesorów 

wyższych' uczelni, wnosi rząd do Sejmu projekt 
ustawy, podług której tylko 10 procent asy
stentów ma otrzymywać dodatek naukowy. 
Pomijając, że dodatek ten jest śmiesznie mały, 
to już sam fakt pozbawienia bez żadnego po
wodu 90 proc. asystentów tego dodatku jest 
rzeozą w najwyższym stopniu niesprawiedliwą. 
Wprawdzie Komisy a oświatowa podniosła pro- 
cenl asystentów, którzy mają pobierać doda

tek naukowy do 50 proc., ale to nie zmienia 
wcale istoty rzeczy. Łatwo sobie wyobrazić, 
jaka panuje demoralizacja wśród asystentów, 
jeżeli bez najmnmjszej racy: połowa ich b ę d z ie  
pobielałe znacznie wyższą płacę bez żadnej ra- 
eyi, gdyż to jest dodatek za prowadzenie pra*;: 
cy naukowej, a wszyscy asystenci są jednako' 
we do niej ooow iązani. Taka denioraizacya za- 
c ążylaby mocno na przyszłości nauki polskiej, 
gdyż nowi profesorowie rekrutują się w . ogro
mnej większośel z asystentów

Rząd nasz widocznie m:o docenia znaczenia, 
i ważności nauki, skoro przez nimzaearlmons 
se;>erowatt'e części asystentów od ogółu 
i \v-proTrad:mńie nierównomiernych pocęe-św, 
myśli o -satmcyi" kwestyi wynagrodzeń asy
st mitów uniwoasytcckich Żywimy nadzieję, it) 
sprawa zostante jeszcze raz przez oppowio- 
dnie komisie gruntownie rozpatrzona i w imię 
dobra nauki należycie załatwioną.

TWtiKCZOŚĆ MOLIERA NA FILMIE.
Staraniem Stow. Przyjaciół Fcancyi w Kra

kowie. wyświetlono w piątek wieczór w kinie 
-nrcojek. Muzeum Przemysł, film, przedstawiają
cy twórczość Molieri. Film przedstawia szereg 
miejsc, zwU-zanyeb z pamięcią Moliera, oraz 
ukazuje najbardziej charakterystyczne wyjątki 
ł  12 koraedyi Moliera, odegranych w krużgaa- 
kach 1 foyer KPmedyi franenskiej w Paryżu 
przez najwybitniejszych artystów dramatyce 
nych tejże Komedyi. i teatru Odcon'. łnscertzo- 
wał te przedstawienia, członek Komedyi, ilau- 
rice Feraud. W wyświetłemin wzięła ud wał li
czna publiczność, między innymi sref wojsko
wej misyi francuskiej w Kfakcwie. g-meral 
Trenyo, z rodzina.

Kraków, 18 marca.
BUDŻET DLA KRAKOWSKICH SZKÓŁ D a  

PELNIAJĄCYCH. We czwartek 16 b. m. od
było się pdd przewodnictwem wiceprez. m. 
Roliego po6iedzcn;e Wrydziału dla szkó* umpeł- 
niającyeli, na którem uchwalono prelimnarz 
budżetu tych szkół, oraz załatwiono szereg 
spraw administracyjnych. Według prełimlnarza 
koszta utrzymania istniejących w Knilcowlc 17 
sżkół dokształcających przemysłowych, zawo- 
dowych i handlowych wyn osą w roku 1922 
przeszło 15 milionów marek, z których Jedną 
zrzecią część ponosi gmina, dwie trzecie skarb 
państwa.

ZWIĄZEK INTELIGENCYI POLSKIEJ
urządza w poniedziałek 20 b. m. w sali Koper
nika Coli. Novi o godz. 6 wieczorem zebranie 
dyskusyjne wszystkich członków, które rozpo
cznie refererat radcy E. Kuba'sldego p. t.i 
„Jak się organizuje mtoligencya na Zacho
dzie". Goście mile widziani.

ROZFOXTROTOWANA HOŁOTA nawet 
w poćcie nie może się uspokofić. Co wieczór 
odbyscają się thL zwane „tańce" modne nietjd- 
ko na Kazimierzu, lecz w jeduej z pierwszorzę
dnych kawiarń w śródmieściu. W małem kółe
czku (jak dwa stoły!) na środki, dużej sali ró 
ine pary, przeważnie starozakonne, kręcą się, 
kiwają, ściskają, miętoszą, tłamszą, co ma na
zywać się tańcem. Czy jednak właściciel tej 
kawtattff, JćSt. Juz kon’ecznie chce dogofońe 
„neutralnej" publiczności, nie mógłby wy*ntr 
czyć innego miejsca na togo rodzaju zab. t-e?-* 
Podobne „tańce" mogłyby doskonałe, a tetweć 
lepiej, odbywać się w jakiejś korc-rce lub 
w jednej z sekretnych ubłacyi, których przy; 
kawiarni przede nie brak...

WIELCfflHLIONOWE OSZUSTWA ŻYDOW
SKIEGO KUPCA. Policy a krakowska poszuku
je niejakiego Natana Henryka Hammera, łat 
29, właściciela firmy „Polskie Tow handioWd 
Plon" we Lwowie, który popełnił cały szereg 
‘oszustw i sfałszował dokumenty k dl o jo we przeł 
[rodrohienie „wtórników" Sstów przewozowych. 
Na listy te podjął sprytny oszust w jednym 
a banków lwowskich 11,913.558 Mk. ł akredy
tywy, złożonej w tym banku przez Związdk! 
spółdzielni pracowników kolei państw w Kra
kowie. Panadto pod pozorem dostawy rożnych 
towarów pobrał 5G0.000 Mk. od Związku 

chrześc. roootj,.'czvch współdzielni, dale] od

Opamiętajmy się!
Robimy dziś wrażenie człowieka, który dłu- 

fk> lata przcsiodziawHzy we więzieniu ze sku
lom! w łańcuchy nogami i rękoma^ gdy wre- 
«łoŁ» zeń się wydostał, upoił się nagle świa
tem rozbarwioaym w powietrzu i słońcu i uto
nął w m  bm pamięci wszystkiemi zmysłami. 
Więc stoczyły się gdzieś w otchłań podświado- 

■ tuóei mwyeolei® w niewoli więziennej tak pla- 
itycznie śnione i tak realnie stwierdzane idea
ły wszystkie cudne owoce cierpienia, gdy pu- 
urierzc-hn :ę życia opanował r o z p ę t a n y  
t a  fcf f i z y c z n e j  r o z k o s z y .  Wyssać z 
bieżącej chwili każdą odrobinę uciechy! Mnrej- 
k*  O to, czy jej slodyce nie jest -słodyczą tm- 
tiźnyl

Jednym, z pbjąwów. w których wyraża się 
ton stan umysłów, jest d z i s i e j s z y  t a 
ni ec ,  wyradzający tię czemraz, powszecłmiej 
i czemraz Wrrtaluig w pospolity śriądek zmy
słowej podniety, nie ^osłoniętej nawet choćby 
przejrzystym welonem towarzyskiej kultury. 

,Bf tom wyuzdania, dwłiod&nccm do szału, nikną 
granice, wskazane przez sasadę etyrrzaą. a prze
pis religijny, który jest tej zasady wyrazem, 
przestaje obowjąaywnć. Tym, którzy m‘mo roz
paczliwego położenia Ojczyzny, pragną pow.v 
hdejszą treść życia utopić w hałaśliwie rozpę
tanej uciesze, dhigi karnawał tegoroczny do- 
itarczył aż nadto sposobności i czasu do umy
słowego zapamiętania się i do zmarnotrawienia 
grosza. Ą przecież są ludzie, są nawet infity- 
tucyę, które i dziś jeszcze, w czasie Wielkiego 
Foslu jawnie urządzają zabawy taneczne, lek
komyślnie i gorsząco gwałcąc zasadnicze zaka
ły Kościoła.

Oczywiście możemy z zimną obojętnością 
mijać wyżywające ogłoszenia, w których rasa 

uobca nam wiarą i kulturą narodową i etyczną, 
w czasie, kiedy polska i katolicka ludność ma 
obowiązek przez wniknięcie w siebie nawiązać 
swe życie i działanie do wiekuistych swych 
przeznaczeń, obwieszcza nam urągiiwie „puri- 
mowe bale", z bezwzględnością arogancyi zau
fanej w przemoc materyalną, która dyktuje 
warunki bytu ujarzmionym i podbitym. Ten 
objaw powinien być dla nas tylko jedną z  
wielu pobudek do w y t ę ż o n y c h  w y s i ł 
k ó w  d l a  o b r o n y  k u l t u r y  p o l s k i e ]  
i c h r z e ś c i j a ń s k i e j  webao wW^iętych' 
poczynań wrogów, dążących do opanowania na
szego życia przez znieprawienie naszej treści 
duchowej.

Cóż jednak sądzić o tych, którzy świadomie 
czy nieświadomie stawiają się na równi z ebco- 
plem:enną hałastrą, nasląkłą nienawiścią do 
T*olski i do chrześcijaństwa, depcąc istotne 
przykazania wiary i Kościoła i związaną t  nie
mi w szczęściu, a zwłaszcza w nieszczęściu tra
dycję narodową? Zapewne — jest w tokiem 
postępowaniu częściej swawolna j bezmyślna 
lekkomyślność, niż świadoma zła wola i zamie
rzona chęć zgorszenia. Ale właśnie dlatego 
Łaieźy podnieść pod adresem tych pań i panów, 
Rolek i Polaków, którzy w sposób tak obu
wający lekcewńtą kategorycznie zakazy Kn- 
frioła, stanowczy głos ostrzeżenia i przypo
mnieć im, że ieh. rozpętany aż do jaskrawego 
zaprzeczenia obowiązku religijnego s za ł 
z m y s ł o w e j  z a b a w y  j e s t  d o t k l i w ą  
o b r a z ą  d l a  o g r o m n e j  w i ę k s z o ś c i  
p o l s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  które w 
bezwzgiędnem przywiązaniu do wiary katoli
ckiej, do Kościoła i jego etyki upatruje naj- 
i-tolniejazą podstawę naszej kultury narodowej 
i najdzielniejszą broń w walce przeciw zapamię
tałej kampanii wrogów Polrki. Zwracamy przy- 
tain uwagę, że nie istnieje żadna, dyspenza od 
nakazu urządzania zabaw- tanecznych w dwu 
św. Józefa, że przeto błędne jest rozpowsze
chnione mniemanie, jakoby w tym dniu Ko- 
iciół pozwalał na tańce. Czas nareszcie na 
opamiętanie po chwilowym szale, który opano
wał społeczeństwo polskie z chwilą odzyska- 
4u& wolności, czas wniknąć w siebie 1 pogłębić 
się duchowo, gdy mamy sprostać olbrzymiemu 
ciężarowi zadań, które chwila obecna narzuca

l literatury o ustroju Polski.
„Nasza konstytucja?*. Cykl odczytów urzą

dzonych staraniem dyrekeyi Szkoły nauk po
litycznych w Krakowie. Kraków 1922.

Ronsfytucya z 17 marca 1921 r. nie wywo
łała takiej literatury, jakby się tego należało 
spodziewać. Kwestyę jej styliaacyi prawniezej, 
oraz kwestyę stanowiska Kościoła do państwa, 
Jak on się przedstawia w kónstytucyi, omówił 
■prof. Wt. L. Jaworski, teksty wydań prof. Sta
rzyńskiego, któiy też dorzucił kilka uwag pra
wniczych o niej w poznańskim „Ruchu Pra
wniczym i Ekonomicznym", krótką geneze 
ł treść tego aktu scharakteryzował poseł Du 
banowicz we wstępie do wydania konstytucji. 
f5ą to wszystko drobiazgi jednak tylko, różnej 
weszfą wartości. Całokształt przepisów kon- 
Mytueyi objęła dotąd tylko rozprawa prof 8t. 
fltarzyńjkiego: „Konstytucya państwa pol-
fkb-go", Lwów, nakładem Towarzystwa Nau
kowego, 1921; przedstawił w niej prrit. prawa 
politycznego Uniwersytetu lwowskiego syste
matycznie ! sumiennie przepisy kónstytucyi 
kładąc nacisk głównie na kwestyę składu Sej
mu 1 wyboru prezydenta, przyezem zestawił H  
przepisy i grubsza z przepisami innych kon- 
StyMieyj. Dopiero dzieło w nagłówku wymie- 
ńiotie, złożone z 12 odezytów głównie krakow
skich profesorów prawa, omawia w spoeób 
szerszy i głębszy ten wielki i tak ważny akt> 
państwowy. Celom autorów jest oświetleni0: 
prawnicze — nie polityczne — konstytucji, 
cłmrakieni i znaczenia jej postanowień, ich 
doniosłości twretrożnej i praktycznej, związ
ku i  myślą państwową polską i ogólno-Swia-1 
tową; politycznego charakteru uwagi spotyka I

się tylko wyjątkowo, o 3e ićh ze względu na 
charakter przttpisów nie można było ominąć. 
Odczyty mają charakter wybitnie objektywnoj 
pracy, w której tylko wyjątkowo przejawia 
się temperament polityczny niektórych auto
rów. Jednakże, choć prawniczo ujęte, odczy
ty te przeznaczone są nie dla ciasnego grona 
specyalfetów, lecz dla szerokich warstw wy
kształconych spełeozeństwa przez sposób uję
cia tematu i wykład jasny, prosty, często po
dany w wykwintnej formie literackiej, a za
wsze ujmujący rzecz s głębszego punktu wi
dzenia^

Rozpoczyna szereg prac prof. M. R o s t w o 
r o w s k i  omówieniem zagadnień ogólnych, 
zwłaszcza kwestyi podziału władz ł charak
teru ustaw. Prof. St. K u t r z e b a  zestawia 
konstytucję z dawną polską tradycyą prawno- 
państwową z XVHI i XIX stulecia, wykazując, 
ii choć autorzy kónstytucyi jakby silili się na 
to by zatrzeć zewnętrzne polskie z niej ce
chy, to jednak najściślej się ona łączy duchem 
z dawną polską tradycyą, w szczególności 
z obawą silnej władzy wykonawczej. Prof. St. 
E s t r e i c h e r  wykazuje na tle szerokiego 
omówienia historyi pojęcia zwierzchnictwa lu
du, jakie stanowisko zajęła w stosunku do 
tych teoryj nasza konstytucya. Prof. R o- 
s t w o r o w s k i  omawia ustawodawstwo, przy- 
czora stawia bardzo ciekawie kwestyę kompe
tencji senatu (co zapewne wywoła polemikę), 
oraz poddaje — bardzo słusznie — ostrej oce
nie niefortunnne prawnicze ujęcie autonomii 
przyznanej Śląskowi. Krótko,' częściowo z po
litycznej strony ujmując zagadnienie, przed
stawia prof. Wl. L. J a w o r s k i  sprawę rzą
du, t. j. władzy wykonawczej, nadto osobno 
gwarancji praworządności. Bardzo wyczerpu

jące, gruntowne studya aają prof. St. W ró- 
b 1 e w s k i o sądowmictwie według konstytu- 
cyi, prof. Wf. A b r a h a m  o Kościele ł jego 
prawnem w państwie stanowisku i prof. F. 
Z o l l  o przepisach, tyezących się oświaty. 
Uzupełnia szereg odczytów odczyt dra Dwer
nickiego, który ja^no daje przegląd praw i obo
wiązków obywatelskich, oraz syntetyczny ma- 
jęce charakter obszerne zakończenie, w któ- 
rera prof. St. E e t  r e i c h.e r zestawia główne, 
podstawowe zasady kónstytucyi polskiej z in- 
nemi zachodnio-europejskiemi, przyczom pod
kreśla najbliższy jej związek z myślą państwo
wą francuską.

Książka powinna się znaleźć w ręku każde? 
go inteligentnego Polaka, który chce się za
poznać z duchem i treścią kónstytucyi; umo
żliwi mu ona wyrobienie sobie sądu o niej, 
zrozumienie jej doniosłości, dozwoli lepiej 
ocanić rozwój państwowych stosunków, które 
muszą rozwijać się w jej ramach.

Wl. L. Jaworski: „Konstytucya z dnia 17 
marca 1921". (Prawa państwa polskiego, ze
szyt H. A.) Kraków 1921-

Wydań kónstytucyi polskiej pojawił się ca
ły szereg zaraz po jej uchwaleniu; jak wyka
zał prof. Starzyński (w ..Przeglądzie prawa 
i administraeyi"), roją się one jednak od 
myłek, mniej lub więcej ważnych, nawet to 
wydanie, które uskutecznił referent komisci 
sejmowej, poseł Dubanowicz. Dopiero oficjal
ne ogłoszenie konstytucji w Dzienniku ustaw 
nr. 44 i  1 czerwca 1921 r położyło kres ró
żnym wątpliwościom co do jej brzmienia; ale 
ł ono nie było wolne od jednej przynajmniej 
pomyłki, którą później w Dzienniku ustaw mu
siano prostować. Obok tego wydania jedynem 
wydaniom nonrawnem kónstytucyi jest to.

którego dokonał prof- Jaworski, wymienione 
w nagłówku. Jest to jednak metylka popra
wne wydanie, wzrosło ono w olbrzymi tom} 
liczący aż 873 stron, a to w taki sposób li 
pod po6zczególn.emi artykułami kónstytucyi 
pomieścił wydawca wszystkie ustawy i rozpo
rządzenia obowiązujące, które się tyczą odno
śnego artykułu, a nadto dodał od eióbi© przy 
przeważnej części artykułów nieraz bardzo 
obszerno komentarze, a na początku wstęp, 
Toń tom więc daje całość ustaw i rozporzą
dzeń, tyczących się obecnego ustroju Polski, 
■zestawionych z -wielkin? naktsdom pracy t  na
szyci wydawnictw urzędowych, często (miał 
niedostępnych, jak pp wydawnictwa, tyczące 
się kresów wschodnich. Dość powiedzieć, iż 
przy wstępie do kónstytucyi grupuje wydaw- 
Ch 26 ustaw i rozporządzeń, odnoszących się 
do jjinifikacyi. aż 36 przy art. 05. mówiącym
0 organizacyi ministerstw. Bardzo pożyteczne 
są komentarze wydawcy,, który, będąc pierw
szorzędnym .prawnikiem, z punktu ściśle pra
wniczego omawia znaczenie poszczególnych 
przepisów kónstytucyi. Wę wstepio daje ogól 
ne uwagi, wskazuje, jakich ustaw uzupełniają
cych konstytucya wymaga, oraz stara się wy
jaśnić genezę charakteru kónstytucyi, mojem 
zdaniem w nieprzekonywujący sposób jakoby 
była ■wynikiem tarcia interesów miejskich
1 wiejskich. Zdaje mi się, iż nie te dwa świa
topoglądy, miejski i wiejski, wyżłobiły na kon
stytucji swoje piętna; kwestya to jednak ofo.- 
,iętna dla pożytku z tege sumiennego i szero
ko ujętego wydania konstytucji,

Kazimierz Kumaniecld: .Ustrój państwowych 
władz administracyjnych na ziemiach Polski", 
z dodatkiem zawierającym postępowanie admi
nistracyjne. Wydanie drusrie Kraków 1921 r.

K-onstytucya — to zasady ustroju państwa.
A jodnym z najważniejszy1̂  działów ustroju 
jest dział ustroju władz administracyjnych,

• Zapoznano się z ustrojem tychże władz w oho. 
cnej Polsce nic jest rzeczą łatwą; wszakże każ
da z części, z którycł państwie polskie obecnie 
się składa, ma jeszcze dotąd inny ustrój ~r* 
inny on w GSlicyl nii na Śląsku, w Poznań* 
skicm, niż w b- Króleetwio lub na Kresach 
wschodnlcŁ. Autor £ nadzwyczajną siaranao- 
śeią 1 sumiennością, wymagającą żmudnych 
poezuki .vuń za ciężko dostępnenu rozraaitomj 
wydaniami urzędowoml przedstawił już w r. 1920 
obraz urządzeń władz administracyjnych. Książ
ka szybko została, wyczerpaną, nim się mogła —< 
po roku — zeautrzeć. Bo w zakresie ustroju 
władz administracyjnych ai nas wszystko jest 
w ciągłym ruchu, z powodu coraz dalei idącej 
unifikacji zarządu 1 zwijania różnych u.uęiów, 
lctóre potrzebne były, a nieraz i niepotrzebnej 
rok lub dwa lata tomu, a  są dziś zgoła zbędno 
lub wobec unifikacji i zmiany urządzeń m waą 
być tąpiono przęz inne. Gdy tak pierwsza 
wydanie tej niezmiernie pożytecznej pracy dla 
chwili obecnej p oz odstawia w znacznej mierzą 
już tylko hfeLoryę. jak te władze wyglądały 
niedawno, nowe, drugie wydanie mustsło to- 
stać z gioinfcu przerobione, by podać przed
stawienie obecnego stanu rzeczy pod tym 
względem. Zrobił to autor z takąsamą sumien
nością, obejmując w wywodach cały ófcwar 
ziem polskich; w dnigiem wydaniu przeprowa
dzono tc-ż zostały .pewne zmiany co do ukła
du, które uczyniły go jeszcze bardziej prze} 
rzystyaŁ ESKA.
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Zarządu konsumu kat. spółdzielń,i towarowej 
w K rakow ie wyłudzi! 1CO.OOO lik ., zaś o 1 Zwią
zku k a t. spółdzielni w  K rakow ie 500.000 Mk. 
Po dokanan'u szeregu podobnych _ oszustw 
przez pobranie od Innych jeszcze firm i pryw at
nych osób pieniędzy, dochodzących^ do_ miliono
wy cli kwot, Hammer zbiegł w niewiadomym
kieronkiL _

KRWAWA AWANTURA PRZY UL. WAR
SZAWSKIEJ. . Wczoraj ulica Warszawska 
była widownią niezwykłego zajścia. Oto koło 
©odz. 1  w południe sześciu podpńych młodych 
mąśtełyzn wpadło do szynku Stoc.kholmowej 
przy uL Warszawskiej, gdzie wszczęli wielką 
awanturę, rozbijając urządzenie sklepowe. 
W czasie powstałego zamieszania napastnicy 
zrabowali z kasy sklepowej około 20.000 Mk., 
ą nadto a półek 18 flaszek wódki, wartości' 
50.000 JDc, poczerń wybiegli na ulicę. Tu poste
runkowy pollcyi puścił się za uchodzącymi 
1 jednego z nich dopadł przy rogatce Warszaw
skiej. W tym momencie nadbiegł jeden z ucze
stników rabunku, niejaki Lebuda i z nożem 
w ręku, rzucił się na postorunkowego. Ten, sta
jąc we własnej obronie, dobył szabli i ciął nią 
Yr rękę nac:erająceg.o napastnika. W czasie te
go starcia pochwycony opryszek zbiegł, a ran
nym Lebudą zajęło śię Pogotowie ratunkowe. 
Lekarz Pogotowia stwierdził, że bandyta ma 
tiłnie przeciętą rękę w przegubio. Lebudę prze
wieziono do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj zawezwano 
Pogotowie ratunkowe do domu pod i. 25 przy ul. 
Zielonej, gdzie tfferyat pocztowy niestwiordzone- 
go dotąd nazwiska, w zamiarze samobójczym prze
ciął sobie żyły u rąk i nóg. Desperata w groźnym 
stanie przewiezione na oddział chirurgiczny szpi 
tata św. Łazarza. Powód imitowanego samobójstwa 
nieznany.

ARESZTOWANIE W HOTELU POD „RÓŻĄ"
Wczoraj wpadł w ręce połicyi Fr. Kądziela, poszu
kiwany przez władze za liczne kradzieże, jakich 
dopuścił się w szeregu miast prowtacyonalnyCłi. 
Aresztowanie nastąpiło w hotelu pod „Różą", 
gdzie Kndziela chwilowo zamieszkał.

12-LETNI ZŁODZIEJASZEK. Pod zarzutem 
kradzieży żelaznych części składowych p'eca *a 
pik odę inż. 1 encTta aresztowano 12-łernfeyn A. K.

KRADZIEŻ SKÓR. Podczas transportu skór 
t  dworca glejowego do jednej z firm, skradziono 
swój skóry, wairtośęi 29X000 ATk. Dochodzenia 
w toku.

STAN ATMOSFERY: Znaczny spadek tempera- 
tary -w dn ach ostatnich został spowodowany wy- 
ffem barometryeżnym, leżącym uad morzem Pół- 
prtrncm.

Temperatury w Potaoe w godzinach południo- 
gycb wahały się w granicach od —3 (Pińsk) do 
+5 (Poznań).

Wobec przesuwania się wyto w łdmułkn WweKw- 
łbiirri, należy spodziowaó się dalszego spadku tem
peratury.

Kraków 8h: Ciśnienia 786.4, tentperaturs +4X8, 
owiximura +5.6, minimum -+0.6; opad: 0.1 mm., 
■fon nieba: pochmurno.

P r o g n o z a  na sobot ę :  Zachmurzenie zmien
ia, chłodno (rano mrót) miejscami tSateg.

Z Polski I ze świata.
LEGIA OBRONY KONSTYTUCYI powstała 

fr Warszawie, jako Stowarzyszenie, mające za 
fwograra: utrwalenie w społeczeństwie poiskicm 
nąad państJKnw»itWÓmych , i praworządnych, 
Wwogłędn© m k n i i t  knowań paeecówpĄA- 
Uwpwych, a przed/! rcazyetki«m walM ■» bolsze- 
płzmem we waząjkich jego przejawach, grod
kami działania majął być: odczyty, wiece,, bro
wary i t. p.

CZYŻBY NOWY LANDRU POD WARSZA
WĄ? W dniu noegdajszym w zagajniki! między 
Miłosną a Wawrem na 10-ym kilometrze od 
Warszawy znaleziono znów trupa zamordowa- 
aej kobiety. Trup był — jak wszystkie inne 
W okolicach Wąre*»wy pomordowano kobie
cy — całkiem nagi. Nie fest #yfc!ucżon©, że 
*oie to trap z przed tólko dni i pochodzi od 
zamordowanej przez Paśnika kobiety, ze
wnętrzne oznak' trupa wskazują jednak, że 
trup ten jest świeży, być może więc. ia  jakiś 
nowy osobnik, zazdroszczą*! sławy .Paśitikowi, 
postanowił pójść jego śladem. Wątpliwości te 
wyjaśni zapewne sekeya zwłok.

OBJAZDOWY „TEATR NOWOŚCI". Znany 
artysta dramatyczny, p. J- 8'ekierzyński. były 
kierownik teatru lubelskiego, zorganizował obo- 
euie objazdowy „Teatr Nowości" i pozyskawszy 
znakomite siły wykonawcze, przedsiębierze w 
dniach najSkl-zrch tourne© po wszystkich, 
większych miastach całego kraju. Wspomniany 
teatr wystawiać będzie przeważnie sztuki naj- 
wwszege repertuaru, które w ostatnich cza
sach obiegły cały świat ł zyskały największy 
rozgłos.

D* zespołu artystycznego należą, między In
nymi p. J. Riefcierzyński, p. Iza Kozłowska 
1 Ra ul Ryebter.

k a t a s t r o f a l n e  p o ło ż e n ie  w  ZA
GŁĘBIU DONIECKIEM. (A. W .) Przewodni
czący oddziału sowieckiej gospodarki ludowej 
Ckułmc. wygłosił w Charkowie referat o połoie- 

Donieclrego. Stan tam jest kata- 
w tetym dostarczono tylko 50 proc. 

pvn wmu! r*>ł*°tn!ków żywności Prodnk- 
niu w v d n h y*n * W jąinsiąc* stycz- 
o 40 proc: m S T f i  pudów czyli
transportowe zmuszają rząd k i e c k i  d™ ^  
nlczenta wywozu węgla z zagłębia.

EWAKUACYA WIOSEK W OKOLICACH 
WEZUWIUSZA. Z Neapolu donoszą, ie d^ek! 
tor obserwatoryum na Wezuwiuszu wezwał 

mieszkańców wsi, położonych w jogo okolicy; 
by je opuścili. Wsi tych je*t 1+ Wobec drob
niejszych wybuchów Wezuwiusza, liczni cudzo
ziemcy opuścili w ostatireh dniach NeapoL

PIERWSZA KOLEJ ŻELAZNA W ISLAN- 
DYI. w  Isiandyi zostanie w najbMższym czasie 
'Wybudowaną pierwsza linia kolejowa. Długość 
tej linii będzie wynosiła 100 kilometrów. Ko- 
H  kursująca między stolicą kraju Reykja vk 
* miastem Ranganvii, będzie pędzona silą olok- 
tfyciaą.

Judaica.
Z W IĄZEK RABINÓW RZPLTEJ POLSKIEJ.

arcywesoły „Pan obrońca". Ponieważ poniedział
kowe przedstawienie ..Mizantropa" zakupił w ca
łości Związek kolej., arcydzieło Moliera powtórzo-

Sprawi risroasizacyi armii francaskiej.! W iad om ości g o sp o d a r cza
W „Dzienniku Urzędowym1’ Min. W. R.-i O. P. 'no będzie następny raz w-sobotę 25 b. m. Najblii- 
ogloszorty został statut Związku rabinów Rze-jsza przedstawienie „łlatk." we wtorek przyszłego
czypospol tej Polskiej. Zw:ązek ma na celu jtr | 0<TEATRU „NOWGŚCI" komunikują: „Biały 
podnies ome autoiytet-u i materyalnogo stanu . przepiękna i nadzwyczaj melodyjna ope-
duchowicństwa żydowskiego, jakotoż pracę jretka Lehara. ukaże się dziś, w sobotę, jako 
nad podniesieniem religijnego życia l u d n o ś c i  I wznowienie w teatrze „Nowości". W niedzielę po

- (południu o g'dz. 4 po raz 36- ty „Krowoderskie
Zuchy" po zniżonych cenach, a wieczorem o godz. 
8 „Dziewczę z Holandyi". Loda Rrigióska, prirea- 
donna warszawska, wystąpi- czterokrotnie w tea- 
trzo „Nowości"; po ras pierwszy we wtorek dnia 
21 b. m.

i czuwanie nad wychowaniom młodzieży ży
dowskiej.

PALESTYNA CELEM TURYSTYKI ŻY
DOWSKIEJ. Wedle doniesień dzienników an
gielskich i amerykańskich, przygotowują się na 
koniec bieżącego miesąca i kwiecień masowe 
wycieczki żydów z Anglii, Francyi, oraz Sta
nów Zjednoczonych do Palestyny. Liczbę tych 
turystów obliczają conajianiej na 10.000. Wła
dze palestyńskie ozyrrą już podobno nadzwy
czajne zarządzenia na ich przyjęcie odnośnie do 
przygotowania mieszkań, ulepszenia komunika- 
cyi wewnątrz kraju i t. p.

Ze spraw wojskowych.
ODZNACZENIE SIĘ OFICERA POLSKIEGO 

W PARYŻU. Na dorocznem premiowem strze
laniu z pistoletów w francuskiej wyższej szkołę 
wojennej, w którom brali udział oficerowie 
francuscy, p f̂lecy, czescy, serbscy i inni, 
pienraza nagrodę otrzymał pułk. Anders, b. do
wódca 15 p. ułanów poznańs.Mcb. Oprócz przy
wianego z mrutsi-orstwa wojny złotego meda
lu, zamieszczono o nim wzmiankę w rozkazie 
dziennym Jest to pierwszy wypadek iż obcy 
oficer otrmnnł to o-f znaczenie.

Zawiadomienia ] boisunikuty,
KOMITET RAUTU NA KOLONIE WAKACYJ

NE, celem uniknięcia jakichkolwiek nieporozu
mień, uprasza, by przybywający na wieczór w dniu 
18 b. m. do Starego Teatru okazywali koniecznie 
przy wejściu wraz z biletami i zaproszenie, gdyż 
w tym kierunku będzie rozciągnięta ścisła kon
trola. Komitet urzęduje w Esplanadzie (sala bocz
na) do piątku włącznie od godz. 4—6 po poł., 
w dzień rautu, t. i. w sobotę 18 b. m„ w kasie 
Starego Teatru od godz. il—J przed ik>!._ j od

po południu. Pisemne zgłoszenia i łaskawe datki
te ................................ ....

»)•
WIELKI RAUT SYNDYKATU DZIENNIKA-

tei cele kiJ mJf przyjmuje skarbnik, prof. Ostrow-tF*pr _ 
s k i  (gimn. św. Jacka).
RZY KRAK., który odbędzie się w niedzielę dnia 
)ś h. in. 4 godź. Ił w nocy we wszystkich sa
lach Starego Teatru, budzi niezwykłe zaintereso
wanie. lYograzn części artystycznej jut ustalono. 
Ne powitanie gości otldekłamuje arf. dram. Żbttcki 

p. Ziełonkiewioza. (Yesełe, _aktuałne pio-

ftapertuar teatru esiej. hm. i  8hnMcUc£«,
Sobota 18 b. m.: „Dzieci ziem1" T Rittncra. 
Niedziela 10 b m.: Po poł, „Pan obrońca" Mol- 

nara", wieez. „Eorsztyński" Słowackiego.
Miejski teatr: Opera I Operetka.

Sobota 18 b. m.: „Amor w śniegu".
Niedziela 19 b, m.: P o  poł, „Baron Kie.i-..-!-. 

v ieczorem ,JłaI!ca“.
Repertuar „Nowości".

Sobota 18 b. m.: „B-ały Mazur11.
Niedziela 19 b. tn.: Pó poł. .-.Krowrderskio Zu

chu", wieczorem ..Dziewczę z Holandyi".

T E L E G R A M Y . i
Posctewie wejenne ftosji.

Charków. (A. W.) Głównodowodzący akr+ó- 1 
| nkioj armii czerwonej. Fruń ze, wyjechał na gra- 
i uicę zachodnią dla dokonania Inspekcyi. Wy
jazd ton łączą z pogłoskami o pogotowiu wo- 
jennem Roiyi sowi ckiej.

Rola ftesyi na kenfersasy: w Rsoui.
Moskwa. P. A, T. Radio. Posiedzenie central

nego .komitetu party i komunistycznej w Mo
skwie, poświęcone rofl Rosyi na konffrency* 
genueiiskiej, podkreśla doniosłość roli, jaką w 
chwili ekonomicznego kryzysu i przesilenia Eu
ropy, odegra Rosya. Pomimo osłabienia, wywo
łań egc przez wojnę domową i głód. państwo 
rosyjBkie jest czynnikiem, bez którego ni© mo
żna sobie wyobrazić jakiejkolwiek równowagi 
ekonomicznej.

Rósya musi odegrać także należną jej rolę 
w międzynarodowej walce klas. Partya komu
nistyczna stwierdzą swą jedność i możność do
stosowania się do wszelkich manewrów. Sowie
cka nowa ekonomiczna polityk* została przy
jęta bez oporu (?) przez masy robotnicze. Pod
czas wojny robotnicy rosyjscy dużo ucierpieli, 
obecnie stan stale się polepsza (?!). Konieczno
ści gospodarcze zmusiły rząd sowieww do pe
wnych zarządzeń, nie odpowiadających idea
łom komunistycznym. Przedsiębiorcy, będący 
w rękach państwa proiłetaryatu, nie mogą Ile 
postępować z robotnikami

Dążeniem rządu jest znieść klasy i  Btworzyć 
jedną ogóLną warstwę pracowników. Obecne 
fatalne położenie Europy sprzyja sowietom. 
Brak w Europie po wojiiię jedności, związki 1 
przymierza zrńleniają się, brak stabilizacyt eko
nomicznej, wojnę goepodarćzą prowadzi 6ięwe 
wszystkich krajach. Ongaftizacy* inołetąryału 
rośnie i daje szanse: zwycięstw*.

Paryż. P. A. T. (Havas). W Izbie odbywała 
się w dalszym ciągu dyskusya nad •  sprawą 
reorganizacyf wojskowej. Munster wojny Ma
ginot podkreślił komiocznoSć opracowania ta r  
kiego planu mobilizacyjnego, który pozwoliłby 
zapob'edz ewentualnemu niebezpieczeństwu. Ja
ko naczelną zasadę stawia służbę wojskową 
osobistą i obowiązkową. Mówca wskazuj© na
stępnie na konieczność rozbrojenia moralnego 
Niemiec i wskazuje na niebezpieczeństwo, jakie 
przedstawia przemysł niemiecki, który wyszedł 
z wrojny bor szwanku 

Pranem, zdaniem ministra, w inna mieć ar
mię silniejszą, aniżeli Niemcy. Liczba wojska, 
którą rząd proponuje przeciwstawić Niemcom, 
miałaby wynosić 475.000 ludzi. Minister oświad
cza, iż jest zwolennikiem jednorocznej służby 
wojskowej, z tom jednakże zastrzeżeniem, i© 
w okresie przejściowym niezbędną jes t.służba 
18 miesięczna 

Przechodząc do kweetyi budżetu wojsko
wego mówca zaznacza, że wydatki na cele woj
skowe we Francyi są o wiele mniejszej niż 
wydatki w Stanach Zjedn. i Angin i nie wy
noszą nawet V* 
państwowych.

Kończąc swe przemówienie, minister wyraził 
nadzieję, ia Izba poprze stanowisko rządu, 
dbając o to, aby Francya nie została wystawio
ną n* aiebozmeczeństwo. odwetu se strony są
siada.

ZWYŻKA-^ MARKI POLSKIEJ NA GIEŁ
DZIE WARSZAWSKIEJ. „Przegląd Wieczor
ny" donosi, że w dniu 17 b. m. na g ełdzLej 
nastąpił znaczny spadek walut zagranicznych, 
a to wskutek zwyżki macki "polskiej na ryn
kach zagranicznych. Usposobienie dla marki 
polskiej josi zasadniczo barazo mocne.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Zebrami© piątków© odbyło się w usposobieniu 
chwiejnem dla walut i dewiz zagranicznych. 
Teudencya lekko zniżkowa ujawniała się dl* 
dolarów, marki niemieckiej i korony czeskiej 
tak efektownej, jak przekazowej. Waluty za
chodni© utrzymywały się mniej więcej n? po
ziomi© kursów dni ostatnich z oewnemi odchy
leniami Korona austrysoka uzyskała znaczny 
zwyżkę: około 10 punktów. Przekazy były dril 
żywe, zwłaszcza na Wiedeń.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne nb  bu
dziły zainteresowania.

Obroty na rynku akoyi przemysłowych, gńr- 
ni«żych i handlowych w dalszym ciągu mato 
wykazują ożywienia, a ceny nic zmieniają się 
prawi©. Nabywano: Cegielski, Tepege, Po-Ydca 
Nafta, P. T. D„ Trzebinia żelazo, Parowozy, 
Cb odorów.

Szacowania piątkowre wynosiły: dolary *mer.
4150 Mk., dołary lcanad. 8850 Mk., funty szteri. 

ezcści ogólnych wydatków11S.500 Mk.. korona duńska 880 Mk., franki
szwajc. 850 Lfk., franki franc. 865 Mk., lity 
210 Mk„ lej© 29 Mk.. marka niem. 14.75 Mk., 
korona czeska 70 Mk.. korona austr. niew, 50 Ł 

Przekazy, na Berlin 15.15 Mk., na Pragę 
87 Mk., na Wiedeń 65 fenigów.

W sobotę giełda ofieyalna nie funfccyoaiuft.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 17 mara* 18*8 k l. a

senk: odśpiewają Ordyńska, oraz 
y „CzaTnego Eotff+ Sźereg utwort 
repertuaru odśpiewa pn* Pogócka, uczenica prof.
Waranutlia. Nlozwykly zespół hmu»rystów pol
skich, a to: Wyrwie■/., Reutgen, Kadeż i Kaczorow
ski, rozmieszą publiczność do ostateczności. Na 
zakończenie, jako przygrywką do ogólnych plą
sów, odtańczy p, Ordonówą© najnowsze tańce, 
oraz pp. Koszutscy haJctęwc utwory. Bezpośre
dnio potem zagrzmią dwie orkiestry i pod wo
dzą p, Juliana No.wotarslaego- rozpoczną się tań
ce. Prtfcr nowych .tąÓ#w, odtańczeno będą kadryl 
i ma.zur. Bilety do nabycia Joszcze dziś (w sobotę) 
od' godz. i—6 po poł., oraz w niedzielę od 1 1—1 
po południu w Redakcyi „Czasu*, wiiSzórem od 
godz. 9 pary kasie Starego Teatru. Strój włeceo- 
rowy. Zaproszeń się nie rozsvła.

UROCZYSTOŚĆ 10-LECIA W ZWIĄZKU KRAJ 
STOW. KAT. STRÓŻÓW, ROBOTNIKÓW I SŁU
ŻBY DOMOWEJ. Dnia 18 b. w dzień św. Jó- 
aefa, jaka Patnona Zjriązko, w końcżelc.św. Ktr.y- 
za o godz. 10 i pół rano odprawi nabożeństv/o 
ks. proboszcz Władysław Mikulski, kazanie oko
licznościowe wypowie kg. Roman Stojandwski.
Po południa o godz. g i póf nieszpory, poczcro 
nastąpi Droga krzyżowa, o godz. 4 wVgło«i ks.
Ludwik Kasprzyk k ^ y :
tolickiej w doriu roiaitn iczym —„ nrzy ul św. To
masza L 87, O godz. 0 wieczorem odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Związku w lo-t 
kalu przy ul. Zwierzjmicckiej L 7, w sprawie - zmia
nę nazwy Stowarzyszenia.

WIF.LKA LOTERYA FANTOWA odbędzie śię 
staraniem Stow. młodzieży katolickiej na Kazi- 
mierzii dnia 19 b. m. o godz. 4 po poi. w hali 
tramwaju miejskiego przy ul. św. Wawrzyńca, Fan
ty cenne 1 rozmaite, jak: do'ary, bielizna, artykuły 
spożywcze: mąka, cuirior, wino. miód i t. A Przy
grywać bedz1© ÓrEiestra tramwajowa. Bufet na 
miejscu  ̂Wstęp 50 Mk. Cena losu 86 Mk

ZMÓRKA NA RZECZ BURSY DLA RĘKO
DZIELNIKÓW. Magistrat zezwolił zarządowi Bur
sy Związku młodzieży rękodzielniczej i przomysto- 
wej w Krakowie, na urządzenie zlrórki ulicznej 
w dniu 19 b. m. na rzecz Bursy.

KREDYT DLA KRAKOWSKICH PRZEMY
SŁOWCÓW. Kom sya miejscowa obwodu krakow
skiego dla drobnego przemysłu i rękodzieł przy 
województwie w Krakowie przyznała dwom rę
kodzielnikom kredyt ulgowy w kwocie 100.000 Mk.
Nadto przekazano Komisyi głównej w Warszawie 
u® dccyzyi sprawy pożyczkowo 15 rękodzieloików,

:dfol.rro-praemvslowców, na łączną kwo
tę 13.030.(9X1 Mk.

SEKRETARYĄf ZWIĄZKU INTELTOENCYl
pul,s>KIĘJ zawiadamia interesowanych, że ma do 
rjyspczfeeTi a-ąk)śród swołeh erińnków osoby ba.r- 
Ott) pmimo i ijczpiue, które zajęłyby się pracą 
iitsrpwn. gosp+Tarstwem, wychowaniem dz.ieci lub 
jako kktorki. Zgłoszenia: ul. Smoleńsk 1. '9, TT p.,

^  w  poniedziałki { czwartkitylko od g, 4—6,

Wiadomości kościelne.
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 19 

b. m. w kościele Aw. Piotra na Mszy św. © godz.
12 śpiewać będzie chór mieszany urzędników 
pocztowych pod batutą dyr. T. Eokhardta.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie nfuudowaii: 21Ś1—

2134 (4 cegiełki^ wiecẑ -«łą otaczając paimięcią 
u potomnych wdzięcznością imiona KaroJa i Adeli 
z Gnvst de Pravient Jeziorańskich — pamiątkę tę 
Ufundował związek rodzinny Jeziorańskich w r. p.
1922, a wyzwolenia Ojczyzny czwartym; 2185 tą 
Kasyno powszi*chne w Krakowie; 21j)6-tą pamię
ci syna Stanisława z Wolanki: 2187-ą Bolesław
Kotkowski; 2188-mą 1 pułk ułanów Krechowie 
©kich im. pułk. Boi. Mośeick;ego; 2139-tą państw.
■y/ko1a_ kupiecka w Łodzi; 2140 tą dyr. Józefowi 
pięleninowi. som. św-. Rodziny w Krakowie w dniu 

^Tfecając po 80.000 Mk. za cęgi ikę.
‘-k w f f  ^ystyka państw, zakładów graf. Min. uuiwaię,
icu 74!7 MLaWie Zt0iyh "* 06,0 m1!i'hVwv Zl’m' wadzonia sanacyi swych stosunków otrzyma

— nową pożyczkę amerykańską w wysokości 50
Z teatr©. Ł .   r. ta milionów dolarów Pożyczka t t  podobnio, jak

Z TFATRU i Sf W , poprzodnio udzielone Austryi krenytv na zaku-
Dzisiaj symboliczny utwór Ritinwa ^Dzieci  ̂ f'n° ftr0fik(,|'v *>’wnośc’> Płatn  ̂ b^dzie dopiero
mi", które, dzięki doskonałej grae, ciMza;Pc upływie 25 lak
się nteslabnacom nowoiDeniem. Jutro po południu '   —

0 kontrolę euSfozbrojiofiHK Niemiec.
Berlin. P A. T. Ambasador fiw wtkf, Lnu- 

rent, yrręczyf minisla-owi Bpiącw Łłgraa. ftathe- 
n.nri, w imieniu whasziein dnu .si&bssadoińw An
glii, Japonii i Włócii, tudzież posła belgijskiego 
aotę zhioiwą, która zwraca uwagę n i  oposy-' 
cyłne stanowisko władz niemieckich wobec mię 
dzysojuszniczej komisyi „kontrolnej wojskowej. 
Chodzi mianowdcie ó wiadomości, któro, mogą 
ułatwić oszacowanie wartości rozbrojenia, na
stępnie o nieprawidłowe i zbyt silne rozszerza
nie pewnej gałęzi służby wojskowej, wreszcie 
wiadomości o zarządzeniach poszczególnych 
państw Rzeszy w sprawie przeksztąlceiua poli- 
cyi. Nota wzywa rząd niemiecki, aby położył 
kres praktykom władz fiiżsżych. Mocarstwa li
czą na to, że Tząd«niemiecki poczynił zarzą
dzanie niezbędne, aby międzysojusznicza, komi
s ja  kontroli mogła urząd swój wykonywać.

W odpowiędai na notę powyższą rząd niemie
cki wystosował notę z odpowawlzią, w której 
za.znacza, że policya bezpieczeńsiwa, wojekowjo 
zorganizowana,- została już rozwiiązajML Nota 
stwierdza niezłomną wolę rządu trzymadajfilę 
nadal polityki wypełnienia obowiązków 0SBIz 
wyraża nadzieję, 1© jego ustępstwa, czynione 
aż do granic możliwości, przekonają ententę o 
lojalnej polityce Rzeszy niemieckiej i skłonią 
ją do zaniechania dalszych żądań.

Po przisileniu gabtoetewem ir  Auitryi.
Wiedeń. P. A T. Przesilenie rządowe w Ai- 

stryl, które trwało już od grudnia, obecnie się 
zakończyło. Gabinet Schobera pozostanie mi dni 
u steru. Frogram, za którym oświadczyły się 
wszystkie stronnictwa, jest naetępujący: Plan 
użycia kredytów uchwalony będzie w formie 
ustawy. Podwyższona, zostanie ceną wyrobów 
tytoniowych, podwyższone będą opłaty poczto
wo, telefmńczrte i telegraficzne, nodwyżssony 
będzie podatek od alkoholi, do pobierane bę
dzie w złocie, nastąpi redukcja urzędów ; li
czby urzędników, przedsiębiorstwa państwowe 
l>ędą usamodzielnione.

NOWA POŻYCZKA AMERYK. DLA AUSTRYI
Waszyngton. P. A. T, (Wolff). Senat przyjął 

uchwalę, wedle której Austrya celem przepro-

tfSTĄPIENIE CAMBONA
Warszawa. (Telef. w!.). „Echo de Paria" do

nosi, że J. Cambon zgbtełt swe ustąpieniu ze
stanowiska przewódniczącogo Rady ambasa
dorów, ponieważ objął stanowisko pierwszego 
dyrektora banków paryskich. Poincare przyjął 
dyrc+yę i wyraził mu uznanie Nastopcą jego 
ma być Paleologne, b. ambasador franc as ki 
w Piotr ogrodzie.

Zatoczenie powstania w Afn/ce poM
Johaimbburg. P. • A. T. (Fu uter). Z punkt* 

widzenia wojskowego uważać można powstanie 
górników za zlikwidowane. Ubiegła fioc była 
najspokojniejszą od czasu rozpoczęcia się za
mieszek D o uspokojenia przyczyniło się głó
wnie v. cięcie Fortsburga. W lokak atownrzy- 
szeń zawodowych w Fortsbiugn znateeicme dou 
kunienty, z ktń*yc’ wynika, że powstańcy 
planawnll zajęcie i^skMirgib Znalezione 
również listy wyb -..+jszych osób, kióre mia
ły być utracone po zajęciu JofaHnnisourga.

Paryż. P. A T. Radio. „Temp?* (feoosi, żo 
między powstańcami, w Afryce połulniomlej * 
Moskwą ietrdiuj bezpośrednie sŁośunkł s do
kumentów znalezionych, ujętych w Afryce, wy
nika, ie  powstanie południowo afrykańskie by
ło zasilane pieniędzmi bolszewickimi.

■ -T - "» ",

fe d  królem
Londyn. P. A. T. (Rądio) EśKan Fuad zo

stał obwolanj królem Egiptu.
Knh. P. A T. (Router). Dzfeń 15 marai 

łrtiftro© »  święto narodowe. hlarsBWok ftolnr 
Ąflsnby zaWiąTomiT ciało djplorrt^tyazd© ci no
wym stutuci© Egiptu i prosił, aby o4fąd poro- 

'aundowSKO afę bespośrednic i  ©gipskiem Mini
sterstwom Bpwtw’sagranicznyćh
'UL U  l.lJ!!Ł"L*TClg;.F"j!!!J^

WmIrIj  I deirUł t
Dolary St 7-1B kanadylSKlu ,
F rank i fnm cpskie

belgi ;sk ie  .  •
ezw?t?cex*kle 

Funty eirterlingi „
Marki nlrmiftddp Kwoty auatrra/̂ dto .„ cxecń o-siowaokiti .

„ czwerTskle# (tata IHe
• nor^reskln ,f-** rmmwńskb$ . »

Liry włoekin . .  f
Marki fińgkle . :
F lr re n y  holendenrtrta 
TlnbTe carskie pc W OA. .

„ Tiums t ir n 10Q ,
. I00i) „ .

Mtcjre b u k o u e i
Potak! RaaJf Preoaiyalowy W V em .. 

H ippteciuy  . . .  
Małopolski 

Ziemski Biink Kredytowy 
P n w iM h ty  B ank K redytow y 8 , A. 
B ank Z iem ski d la Krenów. Laócnł 
ffank ITandlowy w  W arswiwie . 
Bank ^  redy Łowy w  W arszaw ieRpśWeU ŁaTobkowjeb 
^ank  K om ercjalny  
W łedeńakl B an k  Zwiąakowy . 
^MerUur“ T. A* Bank i Kantor

j%kc} e  T o  w .  B m ndU  I p r z e t t u
Potaldo Tow. handlow e I i TV em.
K y>t 'aUmn 8

R ó żn e  w iad om ości.
Lwów. (A. W.) Strajłc zecerów trwa w dal

szym ciągu. Dzisiaj nio wyszły dzienniki z wy
jątkiem dziennika socynUstycznago. Od jutra 
zacznie wychodzić ..Gazeta Wspólna".

Djtbor S f  a .  r  -p n  !■ & BoifcowaU 
m a U m  ł i j ć f j  nks. .Impe*- 
M A i - . f . H r  I W  t r m p o r l - ln n f f l  
C  AmAwk, D aai «lnp.-hMfc F r a n i  
“focłaga ©oIUd. . . . .  
Wara- Taa. ake. H uA a l i t flag. 
Zltfenteałkl . ,
H. C w M ahi fkbr. n m n jro  Pntrrttś 
Warax.Rp. afce. B a*  Par. L - ■ / n a .  

ler** fa b rr  .i m aszyn rqlo. 
lala iaht maas. i para. rż ‘ 

Zatarty smoaicyise „Pocisk*
H uta  z s itan a  Ćrakrtw 
.Aotom otor* falirylt,, samocho<)rtv 
Palt, ■earUanJ-CeBKiBitu. DituiW*!  
„Ortrfcr* tMbtfl a -am n a ta

:e. Zm-c i GPrnleae Siaraza , srdmłCBS-
bwwnrrBTWł1 cnflowo rcyta* i'0V .,rB |Q ov6 ft6ałicy|lB 

T.dfls przom ok skf!. 1<Ł D F m to ) 
M s k «  Nftfh -

CTdktrownla w Klórwy I tl .  e in .
• Orko* T .  A.....................................

czet" P ow sipchne zakłady budflfrt. 
b r y k • p r w t a .  thiBMŁ. v  Trzebini ,>vrakag“ 2Jedn.fabr.przftliror.wyak. 

Pabryka pom ełanj ar ćm lelowio. 
Fabr* i  R i t  cakmw Chodorowio
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Poznań. P. A  T. Strajk drukarzy w Pozna
niu, tnyający jmż trzeci tydzień, zaostrzy! ei%. 
Drokarze, którzy początkowo żądali 32%, ob+ 
cnie żądają 100% podwyżki.

Warszawa. (A W.j. Ci, którzy pragnęliby 
uzyskać paszport na wyjazd zł grajrfę, mu-

KURSA.
Zurych. P. A  T. Berlin 1 .86, Holandy# 

193.75, Nowy Jork 515, Londyn 22.8Ć, Pary* 
^  48.10, Medyoian 26, Brakseln 42.75, Kopenhag* 

107h0, Sztokholm 134, Chrystyania 89, Ma*

szą najpierw okazać w urzędfle|r«sżptj! ot vir i 4.O6_ 14 .55: Behria 836—£35; Borlis 1Ł50-© 
poę* jerdzeai© *raęd« podatkwwlgo f u  aipłfj* ^ . 75, L z e d .  14.95- 14^ , ,  & mójó  ŁWKl-
ciii wszysftifc podutlu, ora* praynajnUfiej poło
wę danuy.

Berlin. (A W.) „Chicago Tribune" donosi, 
że przed kilkoma Jfifami dóeządł dc ekntku 
ukłąd, mocą którego Stany Zjedn. zakupiły 
patent na budowę niemieckich okrętów po
wietrznych „SeMtte-Lanz11. Zapoiuocą tego 
okrętL mają tamiar Amerykfnio zoiganizować 
regularną komunikacyę powietrzną między po- 
szczególnemi częściami- świata.

Grac. P. A T. (W. B. K) „Gratara Tages- 
poęt“ donosi z Lubiany: » Według nadeszły eh 
tutaj ROientycmych wiadomości porncznik; Ca- 
bruna przy pompcy faszystów i zwolonników 
iTAitnuasi* obwołał dyktaturę wojskową we 
Fitimo.

Oahrunt był dotąd podporucznikiem żaifclar- 
meryi włoskiej. Kensulowio: amerykański,, an
ielski 1 frtmeaski wysiał! sprawozdania do 
swoich rządów o położeniu w Rjece. JugOsla- 
wiańscy mieszkańcy miasta prosili rząd bel
gradzki o opiekę.

dryt 80, Buenos 184, Praga 9, Budapeszt 6jQ3y 
Zagrzeb -L60  ̂ Bukareszt —, Warszaw*. D|LjK 
Wiedcńf OB? »(», austr. stesapl. 0.07V».

Warsąarra P. i  T, Waluty: Djokuy  ̂St&nówl 
Żf. trafM, 4185—-4055, sprzedaż 4075—-4b35; 
frasttó oBłg 330; Gdańsk .15.51--44 78,wprz©daż

17.7ŚC, APKÓdaJ 17 500, kapm 17.600, -Nowy 
Jorli ąprzędąż 4075—4035; Pąryf 375—371, 
sprzedaż 365, kupno 861; Ptaga 72; Szwajcaryj 
800, sprzedaż 790, kupno 786; Wiedeń 58'/:'—< 
58, sprzedaż 58‘/», kupno 571/,; Włochy 210.

M A O E S L A N E .

S U P E R F O S F A lU ł
kostny, zaorioraięcy 16%  kwasu fort. rera. 
w woure (Pa 06) i 1/2% azotu (b) połaca

Fabrykf nawozów sztuez. ,.5>uperfnsfał 
Jdzefe I lTaroIr T o w a r n l c K l c h ,  

Wróblik szIactiecKi.
Zghiszonia przyjmują Ż a r z ę d ,  L W Ó W ,

UL SENATORSKA L 4.

O d s o lło ty  1 8  d o  czwartku 2 3  m arca 1 8 2 2  roku  
Wiatka fragedya konfliktów żyeiowych podług powieści Rissona

ii
W
w której artystka amervkańska P A U L I N A  IJ E D E f U C K  odtw arza

w sposób mistrzowski konflikt między matką synem i O+em. —

A
N
D

1 w  K r a k o w i e  u l .  G f i r l r u d v  L  5» u K  _—- aao»wuwBW| ciao (Sł ■*
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A. KRZYWY.

W IATRAK ,
Powieść współczesna.

Stał przed wejściem do cyrku. W  pierw- 
gzeti chwili postanowił cofnąć się, odwróciw
szy się s  gniewem od budy jarmarcznej, 
która go swoim hałasem zbudziła z marzeń, 
ale już po kilku sekundach, jak to się zda
rzać zwykło u natur ryzykanckich i bujnych, 
znrenił postanowienie. Przypomniały mu się 
budy cyrkowe tam w kraju, do których w y
dzierał się w latach chłopięcych, jak po 
szczęście i słońce do jakiegoś zaklętego ra'u 
i ,  oto ta  krzycząca ordynarna buda, wydała 
się mu nagle, na tym obcym gruncie, wśród 
obcych ludzi, czemś dziwnie miłem i swoj 
slriem. W sercu zadrgało rozrzewnienie. Nie 
zważając już na cichy głos rozsądku, który 
skomleniem zwracał uwaarę, że jeżeli wyda 
ostatnie pieniądze na wstęp, jutro znajdzie 
a \  bez odrobiny chleba — zbliżył się do 
kasy. kupił bilet i popychany przez różno
rodny tłum, znalazł się wewnątrz obszernego 
namiotu. Cyrk nie różnił się rzeczywiście ui- 
c em od tych bud jakie wldrwał w lcraju i, 
to spostrzeżenie usposobiło Nawrota odrazu 
przyjaźnie. Beztrosko począł rozglądać się 
po arenie i swobodnie a szczerze zaśmiewać 
s  konceptów jakiegoś błazna. Produkcje 
psów a t> otem koni zainteresowały go nawet
całkiem i rozwijał się

zresztą na scenie z błyskawiczną szybkością, 
migocąc kolorowymi obrazkami. Pod wipły- 
wem trudnych produkcji rozgrzewała się 
atmosfera. Zamaszystego temperamentu do
dawała produkcjom muzyka wygrywając 
niosłvchaną ilość marszów. Im zaś produkcje 
owo bvłv hałaśTiw&zo, im lairdziej wysilali 
się aktorowie ludzcy i zwierzęcy na zdumie
wał ace pomysły — tem bardziej radowała się 
publiczność. Widać było. że ci ludzie zebrani 
u. kilka godzin pod tym płóciennym namio
tem zapominają o wezystkiem co ich gnębi 
i boli i, bawią się szczerze a serdecznie.

Tymczasem t  Nawrotem dziać się poczęło 
coś wręcz przeciwnego.

Po chwilowem podnieceniu nastąpiła re
akcja, Poczuł w sobie przykry niesmak, nę
dza życia własnego i pśi los stanęły mu ua- 
gle tak żywo przed oczyma, że aż na chwilę 
go zamroczyły. Poco tracił tu beżmyślnio 
czas, niszczył się i marniał. Zapatrzył się 
w siebie tak mocno, że nawet nie spostrzegł 
kiedy na so«nie rozpoczęły się zapasy. Pro
dukcje takie napełniały go zresztą niesma- 
kiern od czasu kiedy ujrzał razu pewnego 
zapasy kobiece. Lecz publiczność śledziła 
przebieg walk z najwyższem skupieniem 
i zainteresowaniem. W potwornych skrętach 
przowałały się kłęby ciał ludzkich juz od 
dłuższego czasu po scenie specjalnie na ton 
cel przyrządzonej.

Nagle jednak stało się ©oś nieoczekiwa
nego. Jeden z powalonych zapaśników po
czął rozpaczhwie wyć i ryczeć. Była w tym 
ryku okrutna złość i potworny ból. 
Z« rócrlo to uwagę Nawrota, Wpatrzył się

dokładnie w Scenę. Publiczność niezoriento
wana, podejrzewając jakiś podstęp, poczęła 
oklaskiwać zwycięzcę, natomiast zwolennicy 
pobitego dodawali wyjącemu otuchy. Zaś 
zwycięzca podniecony walką gniótł przeci
wnika coraz bezwzględniej. Nawrot posly- 
scał nagle trzeszczenie kości i jęk powalo
nego stał się dlań zupełnie zrozumiały. Nie 
zdaiao sc’,.‘3 całkowicie sprawy z tego co 
czy ni, rzucił się jak burza na arenę i, zanim 
jeszcze ktokolwiek zdołał zrozumieć co się 
stało, porwał z diziką furją oklaskiwanego 
>pfc§d chwilą siłacza nieprzewidnżącego tego 
napadu i, nadludzkim wysiłkiem uniósłszy 
w górę, odrz”cił precz w  najdalszy kąt are
ny. Nastoonie pochylił nad rannym. Ten od
dychał jeszcze słabo ale, już oczy zaszły mu 
mgłą omdlenia a, z usza i ust płynęła cienka 
struga krwi. Ręka złamana zwisła jak 
mamy łachman. Nawrot zwrócił się o pomoc 
do służby. W publiczność uderzył grom zdu
mienia. Ńiezorjentowała się jeszcze w sytu- 
aq’i. Tym czasem odrzucony siłacz szedł 
z zakrwawionymi oczyma, rozwścieklony 
z powodu haniebnej a  niesprdziewanoj po
rażki gotując się do walki z Nawrotem. 
I, kto wie. jak byłby skończył się dla Na
wrota jego odruch litościwy, gdyby publicz
ność zrozumiawszy wreszcie co się stało, nie 
runęła mu gromadnie z pomocą, łamiąc po 
drodze barjerę. A gdy wkońcu usunięto z a- 
reny przemocą bezwzględnego atletę, rozle
gły się zwarjowane kiżyM pochwalne na 
cześć Nawrota.

Co się najstęonie działo przypominał sobie 
Nawrot w Mika dni później jak przez mgłę.

Faktem było tylko to, że po jakiejś kolacji, 
z której wrócił zresztą dość radosny, zaan
gażował Nawrota dyrektor cyrku jako gló 
wnego masztalerza. Pisemka bni k o  w e  dlngo 
jeszcze rozpisywały się na. temat „bohater
skiego wystąpienia młodego Rosjanina, 
który rzucił jak p ;łkę zapaśnika św.atowej 
sławy i od niechybnego zduszenia uratował 
narodowego mistrza Hansa Uirycha-1. Doda
wały przytem tajemniczo, że młody Rosja
nin pochodzi z książęcei] rodziny z carami 
spokrewnionej, co naturalnie ku radości 
sprytnego dyrektora robiło kasę. Zaśmie
wał się z tych bredni Nawrot, zadowolony 
niezmiernie z tego, że zrobiono z niego 
Rosjanina, dzięki czemu nie potrzebuje bru
dzić w cyrku nazwy swojej narodowości. 
Długi czas jes® ze odbierał stosy sentymen
talnych śwfetisów od rozmaitych Niomek a 
wieczorami produkował się przy tresurze 
koni. Wspominał wtedy z rozrzewnieniem 
starego karbowego, wachmistrza ułanów 
z roki. 68-go, który uczył go za la t cfiłgpię- 
cyeh pierwszych arkanów konnej jazdy.

Czasami znowuź w słodkie zapamiętanie 
wprawiały go pewne oczy dziewczęce 
i wspomnienia rozkosznego przędziwa mil> 
ści, które zaczynało się już różaną girlandą 
oplatać wkoło nich, lecz dławił w sobie nie
mal rozpaczliwie zuchwałe nadzieje wykwi
tające strzeliście z owych wspomnień. Bo 
i poco myśleć? Losv ich skrzyżował już Bóg 
w nieprzewidziany sposób.

W wolnych chwilach włópzyi się po sta- 
r urn mi iście i tęsknił.

Któregoś dnia natknął się w percie na

zbiodzoną gromadę polskich emigrantów ja
dących z Galicji po chleb do Ameryki. Or
dynarne i lekceważące pomiatanie, z jakiem 
odnosili się do tvch ludzi niemieccy urzęd* 
nicy portowi, wzburzyło go do głębi. Lecą 
był bezsilny. Nędza polska, z którą się tu, 
poza krajem ojczystym, zetknął po raa 
pierwszy tak drastycznie, miaia go jeszcze 
prześladować bardzo długo.

Po kilku tygodniach, kiedy obawa głodu 
zniknęła z myśli, poczuł gwałtowną niechęć 
do swego rzemiosła. Wydało mu się ono taif 
bezcelowe i beznadziejnie błazeńskie, na do
bitek porwała go taka wichura tęsknicy zal 
krajem, że pewnego dnia poszedł do portu 
i, bez większych trudności, zgodził się na 
pierwszy lepszy okręt odpływa ący do Ame
ryki, w charakterze palacza. Upadał potem 
pod wpływom nieludzkiego zmęczenia i pie
kielnego gorąca zionącego % kotłów okręto
wych ale, zaciskał zęby i pracował Drżało 
w nim gorączkowo serce na myśl, że giayby 
upadł pod ciężarem wysileń obcy mogliby 
n a te s a ć  się z jego polskiego cłierlactwa. 
WyzysMwali to naturalnie towarzysze pra>. 
cy, a  Nawrot przyjmował te rzeczy z dziw- 
nem pobłażaniem i nie jeden raz umacniał 
się w postanowieniu, które krótko sformu
łowane pnzypcj, mało średniowiecznego Dod 
Kiszots, i brzmiało: raczej niechaj obcy wy
zyskują Polaka, niibv ten miał być posą
dzony o wyzvsik

(Ciąg dala 7 nastąpi).

Najra&fe cśta  cierpi?©! h pa

: :  P R Z E P U K L I N Ę : :
( d l a  P a ń ,  P a n ó w  i  d z le c  ) .

k u d a ,  cho iby  naj s ta r t  za p r x e p n k l l i i r „  naw et *dv c p e m t  i ,  
M l opaski nie pom o g y , IfCiym y zupełn ie, p o "  obistem , r**d»l a- 
wie. iu S i*  'ie z  i-oleści i zkntecznlc bandaiam i now ego paten to 
w anego w ynalazku m-RO i p r o ! .  D r a  I i s k a i ’a  (dyrektora 
szpitala  św. Szczepana 1 pryw. docenta w Budapeszcie). — D la  
P a ń  d a m s k a  o b s l n g a .  — PatentY we w szystkich państwach*

M . T II.L E M £N N , K r& L5w , *1. frisrwietka ł.
. o b o k  k e l e l n  . lV I U ( o r y a “ ) .  393

Ilu -  -o  Z az joczam , l i  l e c z y m y  p e t f  o w a r - a n e y a  nny  * 
l i . r n y a .  w  wypadkach, gd -ie  wszelki ■ dotychczasow e p r z e s t 
rzale tzw . .w -n a la z k i-  nie pomogły, gdyż nasz , Jaao najnow szy, 
p rześc ga w szystkie dotydiC-.asowe w ynalazki.

F WYKWINTNE URZĄDZENIA

MEBLOWE
10 Mionów, gabinetów, jadalń, sypialń, 

biur i t. p. poleca w
K A J E T A N  D U D Z I A K
K r a h a w ,  u k  F w r y  * t k a  L -  4 7 .

Ipm łurnals mód
n a  s e z o ć i  w i o s e n n y  i  l e t n i

era z  powszechnie znany tu ru a l n F A V O R T T M 
do którego dostarczam y ir o je  m  każdą m iarę d la  P aś  

W dzieci do ■ bycia w  firm ie : e n
M. LANDJTJ, Sfrpków, iw .  K rzyta S .

sorzeóaż częściowa i hanowna.

UbOi<OhALONE

MASZYNY
J o  w y r ę b a

D A C E O W K I
c e m e n t o w e j

P U S T A K Ó W
b t l u n o w y e h  97

Cembrtwiny studziennej, rur, słupńw i in.

Fabryka Maszyn R zew u sk ' iS-ka
W a r s z a w a ,  u l .  O r d y n a c k a  7 .  T e l. 28 - 95 . 
Ź r ó d ł o  p o w a ż n y c h  z y a u d w  d l a  p r z e d s i ę b  o t c z y c h  J e d n o i l e k .

Kilkaset gospodarstw
w iejskich z budynkami i inwentarzem 
w każdej ileici pa Niemcach kolonistach,

D o m y  z przedsiębiorstwam i rzemieślr.l- 
c ie ir i  i handlami po m iastach 273 

oraz w iększe m a ję th  z ^ n r  kie, młyny, 
tartaki, fabryki erzem ysłowe, dalej 

kawiarnie, hartownie I t .  d. 
n pa korzr̂ tiiej cenie ds sprzedania w Wielkonolsos

Bank Wielkopolski
Sp zap. 2 ogran. odpowiedz,

Poznaft, Sw. Marcin Nr. 39.

Lipy - dziki bes
w  większych stanach, celi m e -sp lo ^ tac ji kw iatu w yd z ier
żaw i A p t e k a  R a d a r *  K r a k ó w ,  K a rm e lick i 24 . 862

W Siemianowicach, Laurahucie
■=t™.w.. ■. 3 pod Katowicam i, r...
gm inach łirzących razem  S-.O O m ieszk., k tóre w  naj
b liższym  czasie m ają  być połączone i tw o rzyć  jedno 

m iasta z  w id o k a m i ogrom nego rozw oju

Jest do nabycia

Malatek miejski
ik ła d a jąc y  r ię  z  kam ienicy mieszczącej w ie lk i interes  
tow arów  kolonialnych, spożywczych i łokciow ych, po

łączony i  w yszynkiem  napojów  wyskokowych. 
C p m  kupna 900 .0 ')0 -—  M k  niem ieckich. —  ^g łoszenA  

do  A dm m . pod .N acze lna  Nada*. 39<S

'■> święta!
Rodzynki, migdały, orzechy włoskie i  laskowe, 
wanilję, mak, marmoladę, śliw y prawdziwe bo
śniackie, oliwę dojedzenia, korzenie, d r o i d i e ,  
S = = = W I H A  i  L C : m , R ^ = - = =

p o l p e a  h a r t o w n i o  I  d ( t V . I I c z n l e :  8 6 0

K a z i m i e r z  O p o r z s ł y  ul. Szczeprliskt L .11.
(D w o ra zo w a  ekap eayeya  p o cztą  d z ien n ie .)

NA WGOSNEN!
UBRAŃ t  MĘSKIE ZA 7,700 Mi*, lub KGSTJUM DAMSKI ZA 9,250 Mk.

Zakupiw szy duży trartspo t  m a łerja łó w  bezpośrednio z fabryk) i tarn j możność 
przez czaa ograniczony wysyłać każdem u pocztą za zaliczeń em  pc cenach burto 
w ych: 3 m etry  (na dam ski koi.nuni 3 '/a m etra) pełnej szerokości najnowszego ele
ganckiego m aterja ła  (czysta w e łn a ) w  w yższym  ra tu n rn , bardzo trw ałego I e fekto 
w nego w drobn iutk ie  krateczki, o w /ro b ie  jeow aba )  m iękkim , niezbędt ym  dla  
każdego z  Panów  lub PaA, k tó rzy  pragną zzopatrzyć się ua lezon w iosenny i letni 
w ełaganckie ubranie lob kostjum . K o lo ry  • graastow y. rie lo n y , h ro u o w y i iz a ry , 
pop ie la ty , w iśn iow y i kaw erkot:

T a k lt  m a te ria ł n a jla  >fczć , j  gałunhu B ,  ua męskie uors.
Ais M k . tut damski kostium  W ,  m etra) 10,100 .dk.

R ó w n i e ż  w | S " . d » y  k u p o n  n a  b r ó d  n i e  elegancki#  
g ład k ie  iub w  k rite c z ^ i pp 3  000  M k .

K u p o n  n a  s p o d n i a  c z y s t o  w e ł n i a n e ,  czarne t ło  z  b ia -  
Ic m l pasrc ika  ^i (do nbran w izY iow ych) po 4,?00  M k . i 6.500  M k.

S z tik C S M  n a  a . A 4s lz i«  s p ó d n i c a  w  najm odniejsze bet. y 
lu b  pacy, ró w n ież  i g ładkie  w e  wszystkich koios ich pc Z£Zv M k .

W  C Z k I n a  b l u z k i  w  najm od n ie i-ze  desenie i ko lo ry  
po 2,2' o  h . .  T a k ie ż  same z jed w ab iem  po £,200  M k .

Ckusłki w n ijm i l .ó iuze k ra ty , n a jli in le  sze (k* - a le  ro zm iar  
165X 135  c /m . po 2 ,5  b  M k  zn sztukę.

Szewioty (dam skie) najlepszego, w yrobu  zastępujące w zupeł
ności angielski.* n .a te tja ły , podw ójnej srerokości na suknie i kostjum y  
le tn ie  po 1850 Alk. za m *tr w e  wszyetkich najmoJn e: szyc i zo io /ach .

P łó d e n k a  i  zefiry kolorow e i t u - ' ;  w najnowsze de « n ic  na  
kozznie S łow ackiego, fartu  t y  i dziecinne ubranka £ t. p. po 575  za m etr.

G a l o w e ,  d z i e n n a ,  l e t n i a  k o s z u l a  n ą t k l a  z  man ie lam i t  dobrego  
zefiru  w  najm odniejsze desenie i ko lory  po 1850  M k  za sztukę, cena 6  sztuk 10 ,SCO Alk. 
i  tnzin 20,000  T.-k.

NA LUTOM NiiWĆW* l-.AfrCA OXAZJA 11 Oryginalne angielskie p a lt j  
nieprzem akalne dla m ężczyzn i kobiet, m nter.a ł nadzwyczaj trw  \ l', nszyty  podług  
najnuwczej m ody, sprzed tw ane w izę d z ie  p a  M k . 25,000  u nas 17,300  Ais.

W ysy łam y m tych m iast bes zadatku pocztą za z a iTczediem (p łac i się p rz y  od
b iorze). Za opakow anie i p rzesyłkę dolicza a ę  500  M k . (N ieza leżn ie  ud sum y  
zam ów ien ia).

B u  a r a i e l k l a g o  r y z y k a I !  Kupujący L k  ule ryzyku je  gdyż, jeśli lo w a i 
• ię  a ie  soodoba, takow y o rz y im ije m y  z pow ro tem  I zw raczm y o ■niądze.

Zam ów ien ia prosim y adresow ać: D o  składu HBNRYKA CUKIBRSZTBINA, 
W afczaw a  X I] ,  Z ło ta  21 . (T e le fo n  171- 28).

P . P . przyjeżdżających do W arszaw y, uprzejm ie upraszam y o odw iedzenie na
szego składu i osobiste irzekonzn e się co do gatunku t  >w arów  i cen.

KOOPERATYWOM I KOŁKOM R0LNIC7YM WYGODNE WARUNKI!
! ! ! SOLIDNE I  STARANNE WYKONANIE ZAMÓWIEŃ! X! 895

w y s / ł i

ze swej fabryki w Suchej

ml i m i i ?  Mi roliz?
w  K r a k o w l t i ,  u l i c a  ’« V l ś ! n a  I .  S u

Oferty na żądanie

G S R Z E L N IA KONIAKÓW
: :  w  P o z n a n i u  : :

I o w . z  o . p., u l .  S k a r b o w a  Z l ,  p o le c a  w y ro b v  s w o je  z n a n e  z w y 
b o ro w e j Jakości, w  m n ie js z y c h  p a r ty a c R  i  w  ig o n a m i w  b e ©  B  i r t i  i

i bnlelknph. 2768 ;

O B W I E S Z C Z E N I E .
P. T. Akcjonariuszy Powr^echnego Banku Kredytowego S. A. we -wbwlt) 

zawiadamiamy nlniejszem. źe

t Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcjonarjuszy Powszecnnego Banko Kredytowego S. A. we Lwowie odbnitzla się 

dnia 10 kwietnfn 19H!2 o godx. 3 popol.
*  M l) posiedzeó teget Banku we Lwowie ul, JaglalloAska S—7

Z  N A S T Ę P U J Ą C Y M  P O R ZĄ D K TE ft. D Z IE N N Y M :
1)  Sfpfi v i>zdan’t  z  czynności i “ T *e d k te n ie  bilansu za ro k  1921 .
S> “  iraw ozdsnic K o m is ji R ew izy jn e j.
8 )  W n io -k i w  spraw ie ruzdzlah i' -y a l i » r .  1921.
6)  Z atw lerd zerdr kooptacjl członków  R ady Zaw iadow ca#) I w yb o ry  tfo 

te jże  Rady.
6)  Usta) n ie  w y s r . ości i:m czków obecności członków  obecności .z ło n -  

ków Kady Zaw iadow czej.
6)  W y b ó r K om is ji tewi - jo  J na rok  1922 i  w yznaczenie w ynagro

dzę la  d la  jĄ  rz ło a k ó i

P . T. A kcyonaijusze, k tó rzy  w  p o w y łtz -m  Zgrom adzeniu  chcą w ziąć  u dzia ł, w inni 
M e j#  sw e I .  ł  II .  em . bez arkus n kuponowych z to lyc  as jp óźń le ł do  dnia 27 . m arca 1* 2! 
w  k a iis  Powszechnego Banko K redyto w ano  w e  L w o w ie , u l. Jagiellońska 5 - 7,  lub w  jego  
Oc J / i ła c h  w  K rakow ie , Rynek G fów ny P5 (K rzys-ao iory) w zględnie w  D rohobycz), u l. 
m n * ka *  liro w res*c , a  kat<« ^Jncerbanan w *  W ied n i - I .  P o h en sta tifen g a is t 8„  o  ils  
t a i  id zie  o  a k .je  do tąd  n iżw ydrnkow aiib  IR . T IY - em isji z g ljs ić  sw oje p raw o głosow ania  
w  tych samych 'Miejscach u  jo i r .d a ic t w e n  instytucji, w  k tó iycb  za akcj< te j i |  uznani.

999
R A D A  7 A U 7 A D O W C Z A :  

Frezes W ładysław  D hig tn

ZA K Ł A D  C łC M N i/C H  
(L w ó w , św . Z o fjl 31)  

poleca zdolną erganistk# 
d e m n ą  la t 30 , za u trzy
m anie i skrom ną pensję  
w edle um ow y. 849

UN I P . W A Ż N ł A  S I Ę  - » r t a  l e -  
( I t y n u ę l s  z w o l n i e n i *  w y .  

S a n a  p r z e z  < .  ft t w o w ą  K o m e a -  
1 1 U z u p e ł n i e ń  w  M i e c h o w i e  
W e r k o w i  B e c b m a j t r o w i  a  M  r -  

C b o w a .  8 6 3

UN I E W A Ż N I A  S U  k  i r t ł  a r  
l o p o w a  f f l i e t z k a A c *  w e :  

S u ł o ł z o w a  J ń z e ł i  K u w t l .  t u

K u p n o  — K o m is  — S p i z e d a L  - V
METALE s-

wy-objf mobiężiib, miam-am, ejnows, wodouągowt, gazowo, ogrzswalBf i t  p.

Julian Tokar
K r a k ó w , św . d a n a  lO  (sklep) Tel. 574.

1 3 3 #

Wfllbkw <*'••• ’!

WaSne dla pa AI!
ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSMEGO

J .  K A L A F A R S K > £ G O  »
K r a k ó w , ni* S z e w s k a  L . 12.
P ic iw rzo rz ę Jn ie wykonywa kostjumy, płaszcze, spo- 

d n icr, kostjum y SDorlows i t. d.
Pnniom  przejezdnym  u w z g M n io u ia .

'iżtm  pnti 22 J t| HAMDLOWO-PIIIZ'JY8 Ł0WY

Związek bt Krawców w Krakowie
Ui. Pil upaAsłta 7. tu t  p r iy  Rynku

CZARNE MATERYAŁY
aa Itlale imaany, ni zarzutkl, sardusy, ipoom. 11. d.

Przyjmufe rdwi 1 i zamówlealc m mlsry pW aj na, 
aowazycb łam ali dla Panów. Wyprą n j n h  plerw- 
•zoizędae, a to lak a jat i powierzn eg< ua-

teryała. W lelk, wjrbór a ia tery i )ńw. 
MIELONE SUKNO BILARDOWE |u i ,ylko w 180 cm. 
85). uerokolcl aa triadzie. DYP^KCYA

POWSZECHNE BIURO REKLAOT

J „ p i ?  H S H ”
K r a k ó w , uL K a rm e lic k ą  L  16

Cctcfon zo86.
Itjwitkuj Intyłnt t li nkliny giuwej w kUsąditL
przyjmuje miecenia laaeracyjne de wszystkich 
czasopism krajowych I zagranicznych. Udalela 
fachowych wskai ftwel 1 projcktai' skembl- 
aowaae artystyczne układy łaseratowe. Pro
jekty Ula • artystycznych przer wlntacgo ry
sownika dla stałych komitentów bezpłatnie. 
8perjalny dział sprawozdawczy dla redago- 
waala tachawych sprawozdań, aotate. dziea 
alkarskich etc. Rekl^ua artystyczna I świe
tlał (hiaowa I aliczna). NajtaSsaa kattalaeja 
cea oraz szybkie i śclslr wykonani* zamó
wień. Blnro pozostaje podfachowem k le r tw  
nlctwem grona współpracowała kw (rećakc. 
1 adm.ł aajwlębszych dzienników krakcwzzlch.

Wydawca: w sastępstwió Polnkiei Spółki waaowei K. D 1 1 •  k a a. — Redaktor mtcaelait i odpow* j w  M a t y a i i k .  — Druk&nua .Głoen Naiodii44 w Krakowi* aod wuzaoeu Romuru r©rkji


